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Z  Kwatery Głównej Ftiihrera, 
iiiia 8  maja.

Naezetae Dowództwo Sił Zbroj­
nych podaje:

W  Zagłębiu Donieckim, na po- 
kntnio wy wschód od jeziora Omen 
oraz rui Sroncie rzeki Wolchow od­
parto miejscowe ataki większych 
sii nieprzyjaciela. Przy tym nie­
przyjaciel straci! 1 1  czołgów,

Z powodu ostrzeliwania walnych 
3 ,k1 względem wojskowym obiek­
tów w Leningradzie powstały wiel­
kie pożary.

W  Laponii niemieckie oraz fiń­
skie oddziały zniszczyły w wiclo- 
dnlowyel oporczywych walkach, 
jedną grapę nieprzyjacielskich sil 
otoczonych w  czasie przeciwnatarć, 
podawanych w komoańkacle woj- 
*koWym. Przy tym utracił nieprzy­
jaciel cpróez licznych Jeńców po­
nad 1.400 zabitych oraz sprzęt wo­
jenny różnego rodzajo.

Na froncie Murmańska rozbito 
doisz* nieprzyjacielskie siły w ata- 
łcaeh zakrojonych na szeroką skalę.

W  walkach powietrznych zestrze­
lono na Wach odzie 28 nieprzyjaciel­
skich samolotów, 3 dalsze zasiały 
zniszczone aa  ziemi, N® obszarze 
nadbrzeżnym wyspy Malta bombar­
dowano skutecznie okręty, stano­
wiska artylerii przeciwlotniczej oraz 
składy z materiałem pędnym,

N&sne atak! niemieckich samo­

lotów bojowych były skierowane na 
lotniska na*Malcł« oraz przeciwko 
połączeniom zaopatrzeniowym Bry­
tyjczyków w Afryce północnej,

W  walce przeciwko Wielkiej Bry­
tanii obrzuciło lotnictw© bombami 
w ciąga dnia 1  nocy ważne pod 
względem wojskowym obiekty po­
łożone r.a brytyjskim wybrzeża Ka-

Na środkowymi odcinki! frontu
BERLIN. (DNB). Jak donosi aa- j 

czelne dowództwo sil zbrojnych, ' 
atak] niemieckie na środkowym 

odcinku frontu wschodniego przy­
niosły dalsze sukcesy. Podczas jed­
nego ■ tych atak6 w wyrzucono nje 
przyjaciela w kilkudniowych wal­
kach z jego stanowisk poza rzekę, 
lak ie pozycje niemieckie można 
było przesunąć aż nad sam brzeg 
rzeki, W  czas’*  tych walk stracił 
nieprzyjaciel ponad 3800 zafcllych. 
Dalej wzięto ponad 80® jeńców 
I zdobyto lnb zniszczono 19 dz'ai, 
28 miotaczy granatów, 135 karabi­

nów maszynowych i wiele innego 
materiału wojennego. Podczas usu­
wania zapór minowych unieszkodli­
wiono około cztery tysiące nieprzy­
jacielskich min.

AM STERDAM , 
k a tu  b ry ty jsk ie j 
S ta ffo rd  Cripps 
w  izb lę grnón, . 
ulem izby gm in 
Św iąt odbędzie s 
na "d y sk u sja  na 
je rin e j.

W edłu g ko mu n i- 
służby p rasow ej, 

ośw iad czy} d zisia j 
te przed posiedze- 
w  czasie Zielonych 
!ę dwudniow a jaw -
tornat sy tu aćjT  wó-

uałn, jak również ujście Tamizy 
Podczas bezskutecznych prób sia­

ło tn brytyjskich bombowców ubie­
głej nocy na obszar wybrzeża Danii 
straci} nieprzyjaciel 4 samoloty, 

BERLIN. (DNB). Jak donosi na­
czelne dowództwo sił zbrojnych, 
niemieckie straże przednie odparły 
w rejonie Doiśen silniejsze uderze­
nie nieprzyjaciela *  krwawymi dlań 
stratami. Na reszcie frontu odcinka 
południowego v poza działalnością 
oddziałów wywiadowczych i sztur­
mowych oraz miejscowego ognia 
niepokojącego artylerii nie było 
żadnych istotnych działań bojowych, 

B E R L IN . (DNB). J a k  donoszą ze 
źródeł w ojskow ych , lek k ie  niem iec­
kie sam oloty  b o jo w e odbywały 
w cz o ra j w  czasie dnia i nocy loty 
wywiadowcze nad wyspą b ry ty jsk ą . 
Badanie obiektów  nad Cow es i East- 
bourne ^twierdziło, ie ostatnie nie­
mieckie ataki lotnicze na te obydw a 
miasta brytyjskie wywołały wielki* 
szkody w WażnycJi 
kładach, zwłaszcza w  Cowes,

Utworzono radę zbrojeń
B E R L IN . Reichsminister 

dla spraw uzbrojenia i amu-. 
nicji utworzył w  tych dniach 
radę zbrojeń, do której ze 
strony sil zbrojnych należą: 
generał-feldmarszałek Milch, 
generał - pułkownik Fromm, 
generał-admirał Witzell, ge­
nerał piechoty Thomas i ge­
nerał artylerii Leeb. Z  prze­
mysłu zbrojeniowego powołał 
Reichsminister dla spraw u- 
zbrojenia i amunicji do rady

zbrojeń następujące osoby: 
radcę ta jnego Hermanna Bu- 
chera, generalnego dyrekto­
ra Philippa Kessler‘a, gene­
ralnego dyrektora Paula Plei- 
ger‘a, generalnego dyrektora 
Dr. Ernesta Poensgen‘a.. rad­
cę handlowego Dr. Roechlin- 
g ’a, generalnego dyrektora. 
Helhnutha Roehnert‘a, gene­
ralnego dyrektora Dr. A lber­
ta Yoegler‘a i generalnego dy­
rektora Wilhelma Zangen‘a.

B o s e :  T e r a z  f e s t  c i a s
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TOKIO. Jak podaje Domei, bo­
jownik za wolność Indii, Raseh 
Bchari Bose oświadczył w namięt­
nym wezwaniu radiowym do przy­
wódców hinduskich całego świata
do powstania i natychmiastowego 

zrzucenia jarzma angielskiego, źc 
Hindusi Już teraz muszą zbudzić 

I eię, gdyż w przeciwnym razie dzi- 
i slcjszy los Birmańczyków będzie 
| jufro rówsileż lasem Hindusów.
| T o  przemówienie radiowe zosta- 
I lo przetlnmaczone na pięć języków. 

Bose powiedział, ie zabranie Man- 
dałay może służyć ku temu, aby  
ponownie przypomnieć Hindusom 
o  tyrani! brytyjskiej. W szyscy wie­
my, jak wiele patriolów indyjskich 
przeżyło dużo lat męki 1 rozgory­
czenia w więzieniach brytyjskich

Bitwa powfetrzna nad Kapałem
Anglików odpędzona od kontynentu

BERLIN. (DNB). Skoro w $pdzt- 
h a ch  południow ych 6  m a ja  bom ­
b ow ce b ry ty jsk ie  w  towarzystwie 
liczn y ch  Sp itfire 'ów  nadlatywały
nad  w ybrzeże p ó łnocno-zachodniej 
F r a n c ji ,  zatrzym ały  B ry ty jczy k ó w , 
ja k  d onosi naczeln e dowództwo sil 
cb ro jn y c h  niom iecklc m yśliw ce da­
lek o  jeszcze przed w ybrzeżem , zm u­
s z a ją c  jc  do wailki.

R ozw inęły się gw ałtow ne w alki 
p ow ietrzne, k tóre  rozciągn ęły  się 
* i  do sam ego południow o-w schod­
niego w ybrzeża Anglii, K oło połud­
n ia  spadł pierw szy S p itfire  55 km . 
p rzed Le H avrc z w ysokości 4000 
m etrów  do wody. W k ró tce  potem 
udało się w ytraw nem u niem ieckie­
m u łoŁn kow i m yśliw skiem u, k ap i­
tanow i eskadry w pew nym  zespole 
m yśliw skim  odnieść w czasie dwóch 
m inut sw oje 60 i 61 zw ycięstw o w 
p ow ietrza. Na w ysokości 5000 m et­
ró w  tra ftł on Sp tfireto po k ró tk ie j 
w ym ianie strzałów- tak  ciężko, że 
cz ęść  płatów  i steru odpadły z n e- 
pTzyjacielskiego m yśliw ca a sam olo t 
ru n ą ł prostopadle do wody.

K ttk a  ty sięcy  m etrów  g łęb ie j za­
a tak o w ał ten  sam  lo tn ik  w  osiem  
m inut p ó źnie j dru gą m aszynę Spit-

Ka znak solidarności
BUDEPESZT. J «k  donoszą urzę­

dowo, Węgry na znak solidarności 
x państwami, które podpisały pakt 
trzech mocarstw, zerwały stosunki 
dyplomatyczne z Brazylią, Urugwa­
jem I Paragwajem.

BUENOS AIRES. fD N B ). Z  Rio 
de Janeiro donoszą, że również rząd  

brazylijski ze swej strony zerwa] 
• łosu nki z W ęgram i 1 wręczy! pasz­
porty postowi Horthy, synowi re ­
genta państwa węgierskiego. Jak 
wiadom o Węgry a a  znak solidar­
ności z państwami, które podpisały 
Pakt mocarstw trzech, zerwały sto- 
•nBkl dyplomatyczne z Brazylią, 

• Paraswaiem .

fire , k tó ra  po k ró tk ie j w alce ro z ­
padła się  i  u tonęła w  m orzu 70 km .
przed Le H avre, Czw arty sam olot 
Spitfire zestrzelił 30 k m , przed w y­

brzeżem  Anigilii, na południow y j 
w sch ó d  od P or!.sm oii'h , pewien n ie­

m iecki p o n iczn lk , k tó ry  o s ą g n ą ł  

przez to  rw oje  42 zw ycięstw o 

w ietrzu.

po-

P iąty  Sp itfire  zestrzelono w po” 
b l żu w ybrzeża po odpędzeniu o d ­
działu bry ty jsk ieg o  od jeg o  celu, 
W ten sposób zapłacili Anglicy wed  
Ulg dotychczasow ych m eldunków  
pięciu  Sp itfire 'a m l a tak , k tóry  do­
p row adził ty lko do niema jąceg o  
żadnego znaczen ia  zrzucenia bom b. 
W szy stk ie  n iem ieckie sam oloty  p o­
w róciły  do sw oich baz.

U p a d e k  C o r r e c l d o r u
Poddanie się ises warunków „niezdobyte]** 

twierdzy amerykańskie!
A M ST E R D A M . Ja k  donosi 

angielska sużba prasowa, au­
stralijska kwatera główna za­
wiadomiła, że Corregidor pod­
da} się Japończykom. Według 
doniesień australijskiej roz­
głośni w  Canberra, generał 
Mac A rthur potwierdził, że 
twierdza na wyspie Corregi­
dor poddała się bez żadnych 
warunków Japończykom. Pod­
danie się obejmuje leżące wo­
kół małe wyspy.

TOKIO. (DNB), Według komuni­
katów z Davao, na wysp e filipiń­
skiej Mindanao walczą ju* filipiń­
scy ochotnicy razem z wojskami 
japońskimi, biorąc udział w akcjach 
oczyszczających przeciwko pozosta- 

I łym jeszcze resztkom oddziałów nie 
przyjacielskich. Ochotnicy ci, jah 
głoszą komunikaty, położyli ju i tu­
taj duże zasługi. Zdaje się. ie  od­
działy ochotnicze składają się po 

| większej części z żołnierzy filipiń­
skich, których Amerykanie zmusili. 
do walki * Japończykami.

TOKIO. (D NB ). Komunikat Do. 
mei z frontu burmańsklego donosi, 
że wojska japońskie, które posuwa- 

| ły się po uciążliwym terenie gór 
j Arakau, zatknęły sztandar wscho- 
’ dzącego słońca nad Akyau, ostatnim 

nieprzyjacielskim punktem oporu w 
> Burm ie

A M STERD A M . (D N B). B ry ty jsk a  
służba prasow a p o d aje( że Ja p o ń ­
czycy  „w darli się g łęboko do p ro ­
w in c ji Y u en an ", a m ianow icie 
,,wzdłuż drogi b u rm a ń sk ie j" . W  je d ­
nym  p u nk cie  fro n tu  m usiały  w o jsk a  
ch iń sk ie  pow strzym ać ciężki a tek 
ja p o ń sk i. Jap oń czy cy  mieli bez 
w ątpienia dobre w sparcie lo t­
n ic tw a ".

AMSTERDAM, (DNB), Według 
urzędowego komunikatu *  Londynu  
lord Gort został zamianowany gu­
bernatorem nn Malcie. Zajmuje on 
stanowisko sir Williama Bobbie, 
który ustąpił. Lord Gort przybędzie 
prawdopodobnie zaraz aa Maltę.

AMSTERDAM. (DNB), Według 

komunikalu specjalnego brytyjskiej 
służby prasowej z Waszyngtonu, de 
partnment marynarki zawiadomił, 
te Stany Zjedniczone straciły kuto 
Corregidoru trzy poławiacze min 1 
dwe kanonierkl.

TOKIO. (DNB), Aczkolwiek brak 
jeszcze urzędowego potwierdzenia, 
tutejsze sfery poinformowane przyj 
mują, źe w  międzyczasie zajęte zo­
stało również miasto Akyab, 'które­
go  lotnisko, jak wiadomo, dostało 
się już 4 maja w ręce Japończyków. 
Jak DotncI podkreśla, z tego punk­
tu wystawiona jest już od tej chwili 
Kalkuta na ataki lotnictwa japoń­
skiego. Pozateim wojska b r y ły jsko- 
hinduskie w Burmie tracą przez to 
swoją bazę posiłkową na drodze 
morskiej.- Dlatego też dta stratega, 
jaką Anglicy oheą stonować w In- 
d aeti, zajęcie Akyab posiada og­
romne znaczenia.

AMSTERDAM. (DNB). Według 
brytyjskiej służby prasowej Chur­
chill oznajmi} w  izbie gmin, że pierw 
szy atak na stanowiska francuskie 
na Madagaskarze został odparty ze 
stratam; dla Brytyjczyków. Generał 
major Sturges zaatakował jednak 

wzoraj wieczór jeszcze raz i zdobył 
pozycję, Następnie Churchill ośwlad 
czyi, że dowódcy marynarki woj­
ska francuskiego poddali się a mia­
sto Dlego Suarez zostało zajęte.

Isg iM  Sla iw ifjtm
TOKIO. (DNB). Zapowiedziana kon 

ferencja z 70 kierowniczymi osobisto! 
cłami z dziedziny polityk^ gospodar 
stwa, finansów I prasy odbyła się 

dzisiaj po południu przy współudzta 
le wszystkich członków gabinetu w  
urzędzie premiera Tojo, Po krótkim 
przemówieniu postanowiono jedno­
myślnie poprzeć rząd pod każdym 
■względem w jego wysiłkach do zo­
gniskowania władzy politycznej dla 

zwycięskiego przeprowadzenia woj­
ny. Celem omówienia praktycznych 
zarządzeń postanowiono utworzyć 
komisję.

I Mandalny, Bose zaznaczył, że B »- 
ród burmańskl musiał teraz cierpieć 
wskutek okrucieństwa t systemu 
„spatonej ziemi", które sprawiły 
wojska brytyjskie przy swym od­
wrocie. Jeżeli Hindusi nic przystą­
pią natychmiast do dzieła, będą oes£ 
tak samo cierpieć, jak birmauczycy, 
gdyż wojska brytyjskie, wyrzuceń® 
z Birmy obecnie zamierzały wrócić 
do Indii w celu ntrzymnnła ostatniej) 
kolonii w Azji Wschodniej kosztwi* 
krwi indyjskiej.

Na zakończeni* oświadczył Bose. 
„Japończycy szanują i cenią maróS 
indyjski. Teraz nadszedł czas «M» 

Hindusów powstać ł ostatecznie zer­

wać wszelką łączność ze swymi bry­

tyjskimi władeam’/*.

lincki polityka icilnlaośti

AMSTERDAM. (DNB), Jak donosi 
brytyjska służba prasową, w  izbie 
gm in omawiano dzisiaj zagadnienie 
wprowadzenia kartek na opał. Pre­
zes izby handlowej Dafton oświad­
czył między injnymi, że Anglia w 
końcu * ‘my znajdowała się w wieś-, 
kim niebezpieczeństwie, Iż dopro­
wadzenie gazu i prądu do w ’clklch 
i ważnych terenów będzie musiało 
być przerwane, W  przyszłej zimie 
będzie Anglia miała przy jej roz­
szerzającej się wojnie jeszcze wię­
cej trudności do przazwycięźenk, 
Grfpps oznajmił, że rząd ogłosi bfa- 
b  księgę w  sprawie ustaleni* racyj.

^BERLIN , Berliński kores­
pondent gazety „Ham burger 
Fremden.biatt“ , który odby­
w ając podróż informacyjną 
przebywa obecnie w  Istambu* 
le, szkicuje w  politycznie cie­
kaw y sposób obecną politycz­
no-militarną postawę Turcji. 
Ten obraz niemiecki odznacza 
się przede wszystkim swoim 
starannie rozważonym realiz­
mem.

Najpierw omawia korespon­
dent charakter tureckiej po­
lityki neutralności. „Niewielu 
tylko krajom, pisze on, udało 
się pozostać neutralnymi. 
Największym  i najsilniejszym  
z nich jest republika anatolij- 
ska —  i co jeszcze więcej zna­
czy —- że przepełniona ona 
jest rzeczywistą wolą utrzy­
mania swego pokoju. Neutral­
ność Turcji nie jest gatunku 
szwajcarskiego. Nie jest ona 
statyczna, lecz uwarunkowana 
okolicznościami. Musi ona sta­
le mieć się na baczności, po­
nieważ Anatolia stanowi świa 
towo-polityczny punkt prze­
cięcia wszystkich przeci­
wieństw interesów w  tej w oj­
nie".

Po sprecyzowaniu przez tego 
niemieckiego obserwatora bar 
dzo starannie prawdziwości i

brnąć postępując jedynie ze 
skrajnie realistyczną konsek­
wencją. Jednakowoż, —  pisze 
dalej gazeta —  obraziło to du­
mę Turcji, że w  Ankarze do­
puściła się terroru zagranicz­
na organizacja. Nie przeoczo­
no głębszej zagraniczno-poli- 
tycznej myśli zamachu. Jeśli 
ktoś w  Turcji nie zrozumiał 
może aż do tego zamachu nie­
bezpieczeństwa bolszewickie­
go, to uczucie niebezpieczeń­
stw a ze strony Rosji z jej 
snem o Dardanelacji jest ży­
we dla każdego Turka“ .

W  tym  punkcie rozważań 
podaje korespondent intere­
sujące stwierdzenie, że nie­
miecko - sowiecki pakt w  swa- 
5m czasie z sierpnia 19 39  r. 
nigdzie nie wywoła} większej 
burzy aniżeli w  Turcji z oba­
wy, że cieśniny morskie mo­
gły stanowić cenę sowieckie­
go zbliżenia się do Niemiec. 
Odpowiednio do tego też w y­
buch wojny niemiecko-sowiec- 
kiej przyjęty został w Turcji 
z ulgą. Zgodnie z tym  również 
miarodajne czynniki tureckie 
nie pozwoliły nigdy zamącić 
swojej zdolności oceny w yda­
rzeń militarnych przez propa­
gandę na temat rzekomych 
zwycięstw sowieckich. Odpc

bezkompromisowości turec- wiednio do tego spoglącla się
kiej neutralności, przechodzi 
on do skreślenia okoliczności, 
które wyznaczają polityce tu­
reckiej kierunek i treść. Rów ­
nież i w  tym  wypadku obser­
wować można staranne w y ­
siłki powściągliwości niemiec­
kiej, która z respektu i powa­
żania innego kraju stara się 
wstrzym ywać się od wszel­
kich rad i zabiegów o v;zglę- 
dv. „ Z  głosów —  pisze kores­
p o n d e n t —  które słyszeliśmy 
w  Turcji w  związku z zama­
chem w Ankarze na niemiec­
kiego ambasadora, nie chce­
my nic przytaczać, co po­
wszechnie określa się jako 
•przyjazny stosunek do N ie­
miec. Momenty uczuciowe są 
całkowicie obce Turkom w  
sytuacji, z której można wy-

w  Turcji na zbliżające się w y ­
padki na froncie wschodnim 
z nieukrywanym napięciem, 
zwłaszcza ie  położenie A n a­
tolii stało się tym  mniej god­
ne pozazdroszczenia, że Angli­
cy musieli pozostawić Irak^ i 
Iran, & przez to wschodnią 
granicę Anatolii Sowietom,

W  tej analizie polityki tu­
reckiej "można dopatrzeć sie 
trafnego szkicu obecnej sytu ­
acji w  Ankarze i ma się tu 
przede wszystkim klucz do 
zrozumień ia n iemieck o - turec­
kie! sytuacji.

I*ba 'yni-n zebrała 'się we śrofłą 
na nowe ta-jne posiedzenie. Przed­
miotem obrad był według konsurtł- 
kalu z Londynu stan bryty jak: ef 
oroctokeii iiMnołotów.



Robotnicy jadą do Rzeszy
i i .

O B Ó Z Z B IO R C Z Y  
W  KELSTERBACH  .

Obóz robotniczy w Kelster 
feacb idyllicznie położony na 
brzegu dużego lasu, oddalony 
jest od stacji kolejowej Kel­
sterbach kwadrans drogi. Przez 
obóz ten przechodzą wszyscy, 
przyjeżdżający ze wschodu na 
pracą do okręgu Hessen. W  
obozie tym można by w obec- 
sej porze roku wytrzymać kil­
ka tygodni albo i miesięcy: iy  
d* upływa tu jak podczas wa 
kacyj, a położenie jest niezwy­
kle malownicze. Z  daleka wabi 
błękitna smuga rzeki, z blizka 
mimią drzewa leśne, a nieda­
leko wyczuwa sie duże mia­
sto, jednak dość dalekie, by 
•Mogło zakłócić spokój obozu. 
Kto nie zgodzi się na pracę w 
sfcozie. gdzie zawsze mogą 
taaleźć zatrudnienie malarze, 
rieśle i zręczni instalatorzy, nie 
stówiąc o tłumaczach i pracow­
nikach kancelaryjnych, wkrót­
ce stąd odchodzi: wszędzie bo 
wiem są potrzebne ręce do pra 
: t  i każdy z nowoprzybyłych 
szybko otrzymuje odpowied 
-rie zatrudnienie.

Obóz jest w stadium rozbu­
dowy; buduje się jeszcze sze­
reg baraków. Po wykończeniu 
będzie mógł pomieścić niewiele 
cenie i ludzi, niż małe miastecz­
ko prowincjonalne na W ileń­
szczyźnie. Składa się z dwóch 
kompleksów: z obozu dla no 
wo przybyły ch i z obozu dla 
ponownie i ostatecznie od- 
wszonych. Przestronne baraki 
nieszkalne są zbudowane na 
jtalr. w  -okoiarh znajdują się 
f>r: "-•'ftf.-L.jak dla niemieckich 
toin-~rz) piętrowe łóżka, du- 
te stoły i krzesła. Każdy znaj 
dzie dość miejsca dla siebie i 
twoich rzeczy. Całość uzupeł­
niają pokoje do mycia, kanty 
*a, w której można otrzymać 
kakże piwo, kancelarie i szopy 
ta narzędzia. Wszędzie panuje 
aystość i porządek, pomimo 
Ie roboty nie są jeszcze skoń­
czone. Kuchnia obozowa wyda 
k pożywne jedzenie, według 
eacji mięsa i tłuszczu, przysłu­
gującej każdemu robotnikowi 
niemieckiemu. Kto zgodzi się 
»a pracę w  obozie, otrzymuje 
tygodniowo nawet 600 gr. mię­
ta zamiast normalnych 300 gr. 
Zadowolone miny młodych 
chłopaków. którzy malują wła 
faśe wykończony barak, dowo 
d-ą, że można przy tym czuć 
Śę. zupełnie dobrze.

Nowi przybysze z W ilna 
Wchodzą grupami przez bramę 
tbozową i natychmiast zajmu­

ją swoje kwatery. Robotnicy 
w obozie witają niektórych z
radością a nawet-drażnią się z 
nimi: starzy znajomi z Wilna, 
którzy się tutaj spotykają. Jest 
tu kobieta, która pokazuje list 
od swojego męża, zatrudnione 
go w małym miasteczku nieda 
leko Frankfurtu. Chce jak nai 
prędzej dostać się do niego i 
ma nadzieję, że dostanie zaję­
cie gdzieś niedaleko. Zapisują 
jej nazwisko i otrzymuje zapew 
nienie, że życzenie jej zostanie 
spełnione. Grupa pięciu ludzi 
dwaj czterdziestoletni bracia, 
żona i dwaj wyrostkowie, pra­
gną pozostać razem i razem pra 
cować na roli. I w tym wypad-, 
ku otrzymują zapewnienie, że 
zrobi się dla nich, co będzie 
można. M łody elektromonter 
prosi o zatrudnienie w  samym 
Frankfurcie, albowiem chciał 
by mieszkać w dużym niemiec 
kim mieście. I jego nazwisko 
notują. Zgłasza się także stu 
dentka wileńskiej akademii 
sztuk pięknych: szuka posady 
w mieście jako siła biurowa 
albo robotnica; wieczorami 
chciałaby się dalej kształcić w 
sztuce. Naturalnie nie każde­
mu życzeniu można uczynić za] 
dość. Jednak urzędy starają i 
się nie postępować schematy cz < 
nie, lecz uwzględniać osobiste 
potrzeby poszukujących pracy, j 

Podczas gdy wileńscy robot j 
nicy zabierają menażki, które 
po dziesięciu minutach napeł­
nią się pożywną zupą jarzyno 
wą, inna grupa przygotowuje 
się na podwórzu do odmarszu: 
ostatni mężczyźni z dużego 
transportu charkowskich ro­
botników, którzy dobrowolnie 
się zgłosili do pracy w Niem 
czech. Ludzie ci przedstawiają 
zupełnie inny typ niż W ilnia

nie: z twarzy tych mężczyzn 
bije przyzwyczajenie do cierpie 
nia, powątpiewanie o wszyst­
kim, pogodzenie się z losem; 
bolszewizm obszedł się z nimi 
tak, że nie wierzą w przyszłość; 
są zdolni do ujmowania tylko 
tego, co im najbliższe, i to z 
punktu widzenia teraźniejszoś­
ci i wyciągania korzyści dla 
siebie. Ludzie bardzo zmęczeni 
i posłuszni. W yjątek stanowi 
mały krzepki siedemnastoletni 
chłopak z przebiegłą młodą 
twarzą, pełen dumy, że jest peł 
nowartościowym mężczyzną i 
robotnikiem. Dla niego jest ży­
cie wspaniałą przygodą, a nie 
uciążliwym obowiązkiem. Na 
pewno doszedłby do całkowi­
tego porozumienia z trzema 
chłopakami z W ilna, w jed­
nym z nim wieku, którzy przy 
iechali z nami i mają widoki 
dostać się do jakiejś wielkiej 
fabryki jako terminatorzy.

Obóz w Kelsterbach widział 
iuż dużo Judzi oraz losów ludz 
kich: lecz większość przebywa 
ła tu zbvt krótko, by pozosta­
wić po sobie jakieś ślady. Po 
zostało tylko niewielu, którzy 
nie mają na razie zamiaru 
wyjść. Szczególnie dwie osoby 
rzucają się odwiedzającemu w 
oczy: młody tłumacz P. i stara 
kobieta S. M łody blondyn, 
który umie kierować swoimi 
ludźmi w sposób inteligentny 
i przyiazny, pewny i jednOcześ 
nie dyplomatyczny, ma naz­
wisko rosyjskie, był adoptowa 
nvm synem Rosjan, którzy 
już dawno umarli; uczęszczał 
do litewskiego gimnazjum w 
W ilnie i służył w armii litew­
skiej; jest pochodzenia niemiec 
kiego i czuje się obecnie w 
Niemczech jak w  swojej włas 
nej ojczyźnie. Jest bardzo zado

wolony, że na razie może poży 
tecznie pracować w  obozie, 
gdzie jest prawie niezastąpio­
ny ze względu na swoje wiado 
mości językowe. A le wcześniej 
czy później pójdzie tam, gdzie 
znajdują się jego niemieccy 
rówieśnicy; gorąco pragnie 
wdziać szary mundur połowy, 
by móc walczyć z wrogami Eu 
ropy. Przeciwieństwem tego 
tryskającego żydem młodzieńca 
jest sześćdziesięcioletnia stara 
kobieta. Jako Niemka, urodzo 
na w Nadbałtyce, została za 
gnana przez los do Petersbur­
ga, po tym do W ilna i wresz­
cie do jakiejś zapomnianej 
przez Boga wioski białorus­
kiej, gdzie zgłosiła się do pra­
cy w Niemczech, by móc wresz 
cie dostać się do Rzeszy. Obec 
nie pełni skromnie swoje obo­
wiązki tłumaczki i pracownicy 
biurowej, mając tę satysfakcję, 
że nie jest nieprzydatnym do 
niczego starym gratem.

Jak długo pozostaną w obo 
zie ci nowicjusze, którzy tu 
weszli tego słonecznego przed­
południa wiosennego? W ięk  
szość napewno nie dłużej, niż 
ich poprzednicy. Jeśli później 
znajdą się na miejscach swojej 
pracy w fabrykach i warszta 
fach i na roli, napewno z roz­
rzewnieniem wspominać będą 
chwile, spędzone w obozie, o 
wych kilka dni wolnych, sło­
necznych, dobre wyżywienie i 
oględne traktowanie, dające im 
przedsmak tego, co ich czeka 
w Niemczech j nadal. A lbo­
wiem we wszystkich, którzy 
przyjeżdżają, widzi się ludzi, 
którym płaci się za pracę nie 
tylko pieniędzmi, ale i szacun­
kiem oraz uprzejmością tak, 
jak na to zasługują.

(D. c. n.)

W i e l k i e  p o ż a r y  w  b a z  m o r s k i e !
BERLIN. W  rwią-zku i  atakiem 

sftnyeti eskadr niemieckiej lot­
nictw* bojowego m  aiąjielsią bazę 
morską na wyspie Wight naczelne 

dowództwo słł zbrojnych podaje 
uz upetnla jąeo: IB>tegłej nocy mka- 
raty sit niemieckie samoloty bojo­
we prsy bezchmurnym niebie 1 przy 
dobrej wfełzialiioAcś nad wyspą 
Wiigbt i przełamały utworzoną kolo 
wyspy znp-orę ogni* ciężkiej i lek­
kiej artylerii przeć rwMnkaej. Nie­
zliczona Slość bomb kruszących 
i zapalających trafiła w  nakazane 

obiekty. Przeprowadzony kilku fa­
jami atak n« bazę morską Cowes 

był nadzw yczaj skuteczny. Już po 

pierwszej fali ataku zaw aży li lot­
nicy następnej fałi a ta k u ją c e j kilka 

wtełłdcfc przestrzeni objętych poża­

rem. Mimo gwałtownej obrony bry­
tyjskiej artylerii przeciwlotniczej, 
wspomaganej licznymi reflektorami
1 .mimo wdania się w walkę bry­
tyjskich nocnych myśliwców bom­
bowce niemieckie przepro wadmiły 
swoje Kaloty.

Cowes leży na północnym eypłu

Wfcjjht naprzeciw umeculeń Port- 
smuth'11. W  Cowes znajdują się 
wtęk&ze doki okrętowe, które przy­
stosowane są do budowy j reperacji 
okrętów wojennych aż do lekkich 
krążowników. Większa fabryka 
maszyn produkuje głównie turbiny 
i motory Diesla

Stukas nad Leningradem

Atak na Eastbesarn©
W  związku z atakiem niemiec­

kich samolotów bojowych naczelne 
dowództwo sił zbrojnych podaje na" 
stępujące uzupełnienie: Po przelo­
cie nad Kanałem rzuciły się nie­
mieckie samoloty do ataku z lotu 
nurkowego na hale dworca kolejo­
wego w Eastboume w hrabstwie 
Sussez. Z bardzo niskiej wysokości

zrauoono bomby na hale i tory 
kolejowe na dworcu. Trafiono przy 
tym kilku bombami nadjeżdżający 
pociąg. Mimo gwałtownej obrony, 
rozpoczętej wkrótce po nagłym nie­
mieckim ataku przez lekkie działa 
1 maszynowe karabiny przeciwlotni­
cze, wszystkie bombowce niemiec­
kie powróciły do swoich baz.

P Ł  Złoci stę słońce w południc
dnia kwietniowego nad oblężonym 
miastem bolszewickim, W  jego pro­
miennym świetle lśnią wysokie ko­
puły i  wieże kościołów i katedr, 
wyraziście aż do szczegółów zary­
sowują się domy i ulice, doki i u- 
nządzcnla portowe z wysokimi lśnią­
cymi nadbudówkami i źórawiamL 
Po raz drugi ezy trzeci przeżywa­
my po długich mtkfcląoBeh zimo­
wych całkowitych zachmurzeń i 
mgieł znowu tego rodzaju dzień.

Wysoko *  punktu obserwacyjne­
go ciężkiej baterii morskiej, prawie 
bezpośrednio poza pierwszą linią 
spiżowego pierścienia wokół umic- 
rająceg© miasta, biegnie wzrok 
prze* peryskop po pokrywającym 
wciąż jeszcze Zatokę Leningradzką 
lodzie ku olbrzymiemu marsu do­
mów, chwyta w skąpanej słońcem 
plastyce budowli od południa og­
romną białą, sprawiającą wrażenie 
bryły kamienną budowę nowego 
gmachu partii, błądzi ponad białą 
jak marmur wysoko piętrzącą się 
wieżą katedry św, Pish-a 1 Pawia 
ku okrągłej kopule cerkwi Kaialol- 
neja, ku katedrze św. Izaaka, ku 
środkowym kompleksom w eentrum 
miasta, ku mesztom radiostacji, a i 
hen daleko do wyspy Wosiłki, by 
następnie zatrzymać się na wysu­
wających się na pierwszy plan za­
kładach Kirowa z ich dymiącymi 
częściowo kominami, na dokach I 
basenach portowych, Jak i na dłu­
gim iaolts, ca którego osłoną nie­
wątpliwie wznoszą się budowle i 
wieże zakotwiczonej tam ciężkiej 
jednostki bolszewickiej marynarki.

Niezapomniana panorama oblę­
żonego miasta, wstająca znów po 
szarych oparach i bieli dni zimo­
wych w krasie barw i światła. Na 
brzegach zatoki widać długie sze­
regi rozbity:!', zbiorników nafty t 
materiałów pędnych, z lodu sterczą 
ku górze szczątki zatopionych już 
ubiegłej jesieni prze* niemieckie 
bomby I granaty statków towaro­
wych I barek, Oo ran więcej 
widać też n » topniejącym lodzie za­
toki niezliczoną Ilość tropów tych, 
którzy swoje daremne próby prze­
darcia stę od strony morza w czasie 
miesięcy zimowych opłacili życiem 
—  wstrząsający to widok.

Ponad wszystkim, jednak ściele 
słę niebieskie, kilku tylko białymi 
chmurkami przesłonięte niebo, kła- 
dze się spokój wieczysty zbliżającej 
się godziny południowej. Tylko wil­
go, tylko kilka szpaków śpiewa w 
nagich jeszeze gałęziach pobliskich 
krzaków. Zaprzężony w konie nie­
miecki wóz bagaże wy toczy się po 
woli przez rozbite przedmieście.

Aż nagle, jakby na jakiś mak  
tajemniczy, rozpoczyna się zwy­
czajny już koncert południowej 
artylerii. Z tej 1 z tamtej strony wy­
strzały. Zrazu strzelają tytko działa 

lekkich kalibrów, następnie mie­
szają się w  walkę również ciężkie 
t bardzo ciężkie baterie. T wyciem

i jękiem świszczą tui nad naszymi 
głowami ciężkie kuferki. Grzyby 
jasnego prochu i ciemnego, biota 
wyrastają w dzielnicy portowej, nr. 
poiudniu i na wschodzie miasta. 
Wystrzały i detonacje mieszają słę 
w jeden głuchy huk, któremu <xl 
powiada eek© w dali zatoki.

Z tyłu i ponad naszym! głowami 
lecą one z szumem: niemieckie-Stu- 
kss atakują Leningrad! Powietrze 
całe przepełnia jeden szum i granie. 
Ze słońca pędzą one po nad nam! 
w towarzystwie gęstego roju wzno­
szących się I opadających myśliw­
ców. Klucz za kluczem, eśkadra sa 
eskadrą pędzi naprzód. Jasno błyss 
ezą w  krzywiznach źóiłe skrzydle, 
obraz, który zmusza do powstrzy­
mania oddechu,

1 polem rozpoczyna się też i ta­
niec, Bolszewicka artyleria prze­
ciwlotnicza, wstrzymywana artyle­
rią aż dc ostatniej minuty, zgłasza 
się, tworząc zaporę ogniową *e 
wszystkich stron miasta. Na niebie 
ukazuje stę setki, tysiące czarnych 
cętków znaczących chmurkami wy­
buchy, tterenmle! Samoloty bojowe, 
Stnkasy przedzierają się. Teraz ma­
szyny zniżają się, a następnie bły­
ska na wszystkich rogach ! krań­
cach miasta, w zakładach porto­
wych, w zakładach Kirowa, nad 
Dworcem Bałtyckim, w elektrowni, 
wszędzie. Zapomniano o niewinnej 
kanonadzie z przed kliku młnuł, 
zdaje się, że atmosfera pęk# pod 
wpływem detonacji ciężktch i bar­
dzo elęikieh bomb. Powietrze i zie­
mię wypełnia jeden grzmot, trzask 
t drżenie. Teraz zjłswiają się n «  
wysokości trzech, czterech kamienie 
olbrzymie czarne grzyby wybucha­
jących bomb. Wybuchy trwają be* 
przerwy, gruzy latiiją w powietrza, 
siarkow«-żó!ty dym *  trafionego 
bombą zakładu eberatezneg© miesza 
się z dołu w  długiej smudze z nie­
skończoną czarną chmurą, którą 
lekki wiatr północno-wschodni za­
ciąga n*S «® raz bardziej znikającą 
sylwetką n iM a .

Korespondent wojenny

Werner Pepe.
Przy marynarce wojennej, w maju.

TOKIO. (DNB). Wzrastająca ak­
tywność japońska przeciwko Nowej 
Gwinei odzwierciedla stę również 
we wzmocnionych atakach lotni­
czych na położone tam bazy nie­
przyjacielskie, I tak kom unikat 
frontowy z niewymienionej bazy 
dooosi, że bombowce japońskiej 
marynarki atakowały bezustannie 
od 26 kwietnia do 2 maja Port Mo- 
reśby, jak również Samara:, małą 
grapę wysp, naprzeciw południowe- 
zachodnich cyplów Nowej Gwinei, 
W  czasie tych akcyj zestrzelono lub 
zniszczono na ziemi 30 n ; ep rry ja - 
cietsktch maszyn, w  tej liczbie sa­
moloty typu Curtlss i Spilfire. Ja­
pończycy stracili tytko jedną m a 

szynę.

Mewwe ż y c i e * ) '
Podstawy rodzin się chwia­

ły, ilość chorych wenerycz­
nych stale wzrastała; codzien­
nie znajdowano wielu podrzut 
kow  na schodach, prowadzą­
cych do milicji. Zaś na wsi 
pozbywano się po prostu nie­
wygodnych dzieci —  gdyż i 
dawniej matki nieraz się cie­
szyły ze śmierci dziecka, łub 
też przeklinały je : „Zgiń i
przepadnij!** —  teras nato­
miast wyprawiano dzieci ma­
sowo na tamten świat, gdzie 
ci, najszczęśliwsi z narodu ro­

* 1 JR  numerze wcBcn-ajKzyw roz- 
poczęmui? Mfet<móv-repc3rt&*
iy *  żyda dcisiefezej Rosji Repor­
taże te są nzupefnteniom, doiledn cj 
— dafeżyoa ciągiem zamieszczonych 
18 t 18 marca br. w  „Gońoa Co­
dziennym" feSetonów .,Na Zacho­
dź© yocpaUty s»ę zorze** i „Profeso­
rowie watojnatykł*, pióra Anatola 
'Reunwie h. sowieckiego dzleninfka- 
rja, orientującego się świetnie w 
różnych przejawach i zagadnieirarh 
aowleokiego życia. R ep ortaże +c c e ­
chuje bezpośredniość, nader żywo 
ujęcie tem atu  i wysokowartościowy 
oblrkływiem.

syjskiego, mają lepiej, niż ei, 
co pozostali przy życiu...
Rząd się jednak przestraszył: 

wychowywanie podrzutków i 
leczenie syfilityków pociągało 
za sobą 2naczne koszta — na­
leżało więc ograni czvć rozwój 
„wolnej miłości"! Poza tym 
stworzono specjalną „moral­
ność komunistyczną", wydano 
surową ustawę o płaceniu ałi 
raentów, podniesiono produk­
cję Środków zapobiegających 
poczęciu, oraz zwiększono ilość 
państwowych zakładów, zaj­
mujących «ię spędzaniem pio- 
du. T o  niewiele jednak pomo- 
elo i tysiące wygłodniałych, 
bezdomnych dzieci porzucały 
swe rodzinne wsie t ciągnęły 
do miast. Dzieci te zapełniały 
dosłownie każdy zakątek i sta­
ły się tsrawdziwą klęska, zwła 
szcza dla tych ludzi, którzy 
oóźno powracają x pracy do 
domu j spotykają na ulicach 
takich obdartych i głodnych 
włóczęgów. W ygląd  ich mógł 
przerazić najodważniejszych:

rozchełstane koszule, brudne, 
obrzękłe ciało, stale świecące 
poprzez dziury łachmanów, 
oczy pałające nienawiścią, 
włosy długie i rozczochrane, 
paznokcie długie i czarne, glos 
ochrypły — dzieci te używały 
strasznych przezwisk, piły, 
grały w  karty i wkrótce stały 
się postrachem miast. Uzbro­
jone w noże i pałki, nabite 
"woździami, napadały na prze 
ehodniów, rabując im pienią­
dze. W  nocy spały te istoty, 
niepodobne już do ludzi —  w 
kotłach od wypalania asfaltu, 
łub w ruinach; natomiast o 
zmr->feu, a nawet w dzień, na­
padały i rabowały przechod 
arów.
. ^  samej Moskwie były ty­

siące tych dzieci i ani milicja, 
ani specjalnie stworzone komi­
tety nie mogły sohie z nim! 
poradzić! Łapano je jak dzi 
kie zwierzęta, oraz przekazy- 
wano do specjalnych obozów, 
lecz dzieci uciekały stamtąd, 
wykorzystując pierwszą lepsza 
no temu sposobność. Miały 
one swój własny kodeks pra­
wny, swoją moralność, trady­

cję, a nawet pewien rodzaj 
ideologii. Do ich „związku" 
uciekały dzieci, posiadające 
dom i rodzinę. W  ten sposób 
rzerzyła się ta zaraza między 
młodzieżą i stała się niedolą 
całego kraju. Ten stan rzeczy 
trwał przez kilka lat, aż w  koń­
cu państwo poczuło się zagro­
żone —  gdyż nawet państwo 
sowieckie msało już tej klęski 
dosyć! Wreszcie rząd posta­
nowił ostatecznie zakończyć 
tę sprawę. On sam zrodził te 
dzieci, sam  ̂je też wyniszczył! 
Dzierżyński wydał rozkaz w y­
łapania wszystkich bezdom­
nych włóczęgów, więc w ciągu 
kilku nocy przeprowadzano 
systematyczne obławy, tropiąc 
te dzieci, jak dzikie zwierzęta! 
Ładowano je na ciężarówki i 
wywożono za miasto, zabijając, 
część ich na miejscu, zaś resz­
tę przewożąc do specjalnych 
obozów, kierowanych przez 
G PU . Tam wychowywano je 
za pomocą nahajki i zimnej 
piwnicy „w  duchu marksi 
stowsko - leninowskim". Teraz 
niektórzy z nich maią kierów 
niczc stanowiska w Czerwonej

Rosji i Stalin bardzo z nich 
jest dumnyll

Po s-kolektywi zOwaniu gos­
podarstw rolnych powtórzyła 
się ta sama historia z młodzie­
żą wiejską, lecz rząd miał już 
odpowiednie doświadczenie i 
Mężyński s z y b k o  się załatwił 
z tą młodzieżą...

Przed wielu laty panował w 
Rosji car Borys Godunow, 
który zamordował tylko jed­
nego chłopaka, syna zmarłego 
cara, gdyż dziecko to zawa­
dzało mu na drodze do zamie­
rzonych przezeń reform. G o­
dunow usunął przeszkodę, lecz 
reform swych nie przeprowa­
dził — stał się obłąkanym i 
uskarżał się aa „skrwawione 
dzieci",, co go w  nocy prześla­
dowały. N ie znalazł spokoju 
,aż do śmierci...

Towarzysz Stalin natomiast 
zalał się krwią tysięcy dziecia­
ków, co mu nie psuje snu, ani 
apetytu, gdyż — według orze­
czenia lekarskiego — cieszy 
się dobrym zdrowiem, ma hu­
mor, apetyt i doskonały sen. 
Tednym z objawów jego hu­
moru jest jego pomysł fołogra

fowania się z dziećmi i uda­
wania ich największego przy­
jaciela. Każde dziecko rosyj 
skie musi go podziwiać, każ­
de śpiewać powinno: „Dzię­
kujemy ci, towarzyszu Stalin, 
za nasze dzieciństwo szczęśli­
we!" — Jest to bezwątpienia 
najlepszy z dowcipów towa­
rzysza Stalina.

Po wymordowaniu „biez- 
prizomvch" dzieci, bolszewi­
cy mieli przez pewien czas 
spokój, lecz wkrótce przyszła 
nowa troska: złe wychowanie 
młodzieży! Prawie wszystkie 
dzieci są w Związku Sowiec­
kim na ulicy lub na podwórzu 
wychowywane, gdyż rodzice 
i szkoła nie umieją współnra 
cować i prowadzić pracę wy­
chowawczą, co gorsza — w  
większości wypadków wzaje^ 
mnie się zwalczają! Z  jednej 
strony, szkoła zaszczepia dzie 
dom krytyczne stanowisko 
wobec domu - rodzicielskiego, 
zaś z drugiej strony żąda od 
rodziców, hy pomagali nau­
czycielom w wychowaniu u k  
dzieży.

OD. c. &Jj



Bezwartościowe złoto
v  r o k u  1933 u ją ł A d o lf  H it- - łiaa-dów  do la ró w . G łę b o ko  w  eze- i w o jn y  m etal, n. p. c y n a  In k  m ied ź

w ładzę  w  zb ie d n ia ły ch  1 z ru j-  i k iś c ia c h  g ó r y  w y b u d o w a n o  fortecę,

y c h  N iem czech, p ie rw szą  j k tó re j d a n o  m ia n o  fo r tu  K ; *o is ,

t ro sk ą  b y ło  p o n o w n e  u zd ro -  | B y ł  o n  ta k  strze żo n y , że n ie  m ó g ł

tam  w e jść  żaden, cz ło w ie k . T u ta j  

w  c ie m n o śc ia ch  zagrzebane , g łę b o k o  

p o d  p o w ie rz c h n ią  z ie m i le żą  o b ecn ie  

sz ta b y  z ło ta  ca łego  św iata , z ło żo n e  

n a  k u p ę  w  w ie lk ie  g ó r y  i p ę d zą  

sw e  bezużyteczne  is tn ien ie . L e cz  n a  

tej gó rze  z ło ta  siedz i n a  t ro n ie  R o o -  

seyett w  o tocz ein sw y c h  finan .d stów - 

ż y d ó w  f  ża li się, i e  z u p e łn ie  n ie  

m oże  k u p ić  z a  w sz y s tk ie  te S k a rb y  

zboża, na fty, a n i okrę tów , an i sa ­

m o lo tów , a n i su ro w c ó w , v a n i też ar- 

m ij, a b y  sku te czn ie  zw o jo w a ć  ty ch  

z ły c h  n a c jo n a lis tó w  n iem ieck ich . 

P lu to fc rac i sp o d z ie w a li się  w y g ra ć

niem ieckiej gospodarki i je j  
fin an sow ej. U dało się lo le i  

w  a » po dziw k ró tk im  czasie. Swia- 
<*śeea,e w m ie jsce  podstaw y złota po- 
Btowżono zasadę s iły  ro b o cze j na- 

niem ieokiego. Ta niesłychana 
a c ja  została w yśm iana przez 
Se w ysokokapStalrstyczne paó- 

Jtfwa z ło ta  —  ja k o  niemożliwa do 
|pe»5rprowadzen.is. L ecz  w rzeczy sa- 

chodziło o  rew o lu cję  o niezsnier 
i «$ran znaczen ia .

Ze ta podstawowa inowacja była 
•^cana, dowodzi sił* produktywna 
SSsweoiej Rzeszy, wystawiona na cię- 
d&a próbę jurze* obecną wojnę,

cóż tymczasem się stało w  
: zwanych krajach bogatych? 
one jeden po drogim do- 
kryzysezn gospodarczym, 
podstaw* feh systemu gos- 

bezustannie wędrowało 
p t  dkufeea do skarbca aż do efowSi, 
Mody ese znikło w  podziemnych 

dbufaea Stanów Zjedno- 
Z fcśaęjlem czasu zebrało

E l* m  pmcenż Mttpasów słota ett- 
h d ite . mmurwasneo am 39 mi­

a łk o  c h ro m  są d z is ia j  b a rd z ie j w a r ­

tośc iow e  n iż  c a ło  z ło io .

Doszło do tego, i «  szef amery­
kańskiej produkcji wojennej. Nel­
son, o d d a ł do d y sp o z y c j i  przemysłu 
zb ro je n io w eg o  już 4/5 zapasów sre­
bra Ameryki, w  echt zastosowania 
jego do lu to w a n ia  o r a *  w zastęp- ; 
sriwie m ie d z i | c h ro m u .  Ju ż  obecn ie  

w  p ra s ie  a m e ry k a ń sk ie j  je st naw et 

p o ru s z o n a  kw estia , czy ta k  w ie le  

b e zużytecznego  z ło ta  n ie  d a ło b y  się 

ró w n ie ż  g d z ie k o lw ie k  użyć, n, 

p r z y  c y n o w a n iu  i  lu to w a n iu  p a sze k  

do k on se rw ,

św ia t  się  w a li. O to  jest k o n ie c  sy ­

stem u  f in a n so w e go , k tó r y  ju ż  się 

p rze ży ł.  W  m ie jscu  żó łte go  m eta lu  

tę w o jn ę  z a  p o m o c ą  z ło tych  k u l  i i w ystępu je  w  now orozp oczę te j erze 

z ło tem  k u p ić  c a ły  św iat. O b e cn ie  j —  p raca , ja k o  p o d sta w a  d o b ro b y tu  

m u szą  ont poznać , ic w a ż n y  d la  narodów .

Z a m a c h  b o m b o w y  w  S p i ł
R ZYM . „Tribuna‘‘ donosi, li, gdy przejeżdżał pociąg z 

że w Syrii dokonano na linię gaullistowskimi oddziałafni. 
kolejową Ładakije— Jolib za- T rzy wagony zostały7 zdemo- 
machu bombowego, który po- j lowane. Arabski nacjonalista, 
ciągnął za sobą ciężkie skutki, j który dokonał zamachu, zo- 
Bomba eksplodowała w chwi- ! stal aresztowany i  stracony.

Indie, Japonia a Islam
statystyk
milionów

Nie więc dzłw- 
4M p* *a  po d a m  afodaunych, * Io  
M aoy ah  rtateń Londyn* *  pozy- 
*£Bute lodów dla czynnego udziału 
»  wojnie p o  stronie W ielkiej B ry - 
tanS, odgrywał dość ważną rolę 

*cyuidk muboiacUńskS. Podcsas «d -
t e lc d r ln  marszałka Cslang-Kaf-Szeka
W  In d ia c h  trzeba  b y ło  w y w rze ć  de- 

'g fc a łn ą  p re sję  na p rz y w ó d c ę  p a rt ii 

HSKHisioiskiej w k u d ła ch  Jinnah'*, 
hff ak w  o gó le  zgo d z ił na sp o tk a n ie  

je M i s t ł t t i « n ,  P o w o d e m  c h ło d n e j 

•peałjKwy im n a i r a  b y ła  o ko lic zn o ść ,  

Sm up rze jm e  n e to su c k o w a n ie  się do  

f w f i t  l i i s a M i l e j ' ' B ry t y jc z y k ó w ,  la - 
d z ą e y e h  się, U w  tea sp o só b  ud* 
uię ..-.Izir d o  zb liże n ia  m lę-

siwRaasi & C h i asem  C zu n gk fe gB , 

wrysHsiido w sro s !  n a s tro jó w  o p o zy - 

*y y » y c h  w ś ró d  U ż y j s k i t h  m ahom e - 

feaa. N a le ży  o czek iw ać, żc fconeek- 

w ro b j *  będą  d la  B ry t y jc z y k ó w  p rzy -

fcrs, a ib ow iem  t s k ś e  88 m iiioHÓw  

B z a h e m e t a ^ k :-eh lo d ó w  pragnie w y 

asroSe-aln swago kraju epad aagM - 
*&5eg» panowania.

2i-.M-.-iz k»&i!fcsuje *5ę j u i  o d  n r

n g n  te! telauteai, o f ic ja ln ie  n u ta -

n y so  wa d a w a a  p rz e *  rzą d  ja p o ń sk i 

m . Jedną  s  re llg ij  p a ń stw ow ye h >
W  stotiey Japonii istnieje eemliia- 
abaes' BtttiiOmetBńikie, będące rnefc- 
* w y a s  ośrodkiem propagandowym, 
■ hiórcga roiehodzi stę po całym 

fcm ęs tite rakafa  śteHtfl&a, Założono

już szereg szkół BiahomeSaóakich; 
płanoje słę is»rgattlw»w®nłe maho- 
metańsklego nntwersytetu. W  ostat 
nich latach otwarto w Japonii tak­
że szereg meczetów. Czynnikiem 
*o*ł»»dowy i pogłębienia łych mar 
hometańakleh tosty tu cyj w JaponS 
jeat przede wszystkim t. zw. „Zjed­
noczenie mahometan'*, dysponujące 
grodkami finansowymi. Należą do 
niego znani japońscy mężowie sta­
nu oraz ludzie należący do kierują­
cych sfer gospodarczych i wysocy 
oficerowie. Znawca stosunków łat­
wo uświadomi sobie, jakie węzły 
łączą tych Japończyków, wyznają­
cych mahomchnsizm, z mahoencta- 
oaisif w Indiach, Prace wstępne ce­
lem założenia mahometańskiego 
uniwersytetu w Japonii, o którym 
była mowa wyżej, dokonywane są 
w bezpośrednim porozumieniu z 
wielkim uniwersytetem mahometafi- 
skim w Kairze, skąd powołano do
T o k io  szereg  p rofesorów . Zaś t. ZW.
Najwyższa Rada mahometan w In­
d ia ch  tworzy rarem *  personelem 
nooezyeiełgklm uniwersytetu Al-Ał- 
har w Kairze duchowną głowę ca­
łego świata mnhouieliińskirgo. W o ­
bec tego, ie  do dnia dzisiejszego 
nie zesłał restytuowany Kalifat * ),

* 1  KaKf —  następca, ..namiestnik' 1 
Mahomet® fpo  jego śm ie rc i), n a j ­
wyższy naczelnik świecki ł duchow­
ny w sz y s tk ic h  mahometan. Tytuł 
kalifa pr*yebtgKvał eułtauowt turec­
kiemu, W  r. 1324 Kcmal Pasza 

z n ió s ł  tytuł kalifa.

reprezcotują go obecnie radcy *  In­
dii oraz profesorowie z Ał-Azłtar. 
Ich wpływ duchowy, jak! mają w  
Japonii, szczególnie w wewnętrz­
nych stosunkach japońskich, jest 
dlatego pożądany, że według pojęć 
Islamu władza ziemska i religijna 
nie eą między sobą sprzeczne. Al­
bowiem w myślenia i działaniu Ja- 
poa-czyków, ideEstyfikająeyeh cesa­
rza z bóstwem, świeckie i religijne 
pojęci* spływają w jedno.

Wszystkie te węzły przyczyniły 
się w poważnyiń stopniu do tego, 
że Japonia w ubiegłych dzicfjęeto- 
leciatch zdobyła poważne wpływy 
gospodarcze we wszystkich , luatso- 
metańskieh krajach, i t« na nieko­
rzyść Anglii. A jeśli państwa 5 na­
rody importują towary z obcego 

kraju oraz eksportują do nich wła­
sne towary, aadsiergają aię między
nimi takie węsly duchowe, Dlatego 

należy się «|>od*iewaĆ, te istniejące 

jat stosumk! między Japonią a isla-

N a jw a ż n ie j s z e
fest U, ii trafiano
G d y  B ry t y jc z y c y  obecn ie  z a u ­

w a ży li,  ie  k a ra  za  ieb zb ro d n ie  

n a stą p iła  tuż  za  czyn a m i,  ro n ią  on i 

w  sw ó j  z w y k ły  sp o só b  łz y  k r o k o ­

dyle, G aze ty  lo n d y ń sk ie  p o d a ją  

szc ze g ó ło w e  o p is y  w ie lk ic h  szkód , 

ja k ie  n a s tą p iły  w sk u te k  u de rzen ia  

od w e tow e go  w  p łu to k ra ty c z n y m  

Bath . P o d a iio  ró w n ie ż  lic zne  zdjęcia  

i z n isz c zo n y c h  d o m ó w . P ism a  n ie  

m a ją  p r z y  ty m  w st y d u  tw ie rdz ić  

zuchw ałe , że A n g l ic y  n ig d y  b y  nie 

: p op e łn ił*  tak ie go  p rze stępstw a, 

j Jest t-o p o n o w n ie  je szcze  jeden 

o s ła w io n y  ang ie ls ik i k a w a ł.  W ó d z  

N ie m ie c  d o ść  często zaznacza ł, ie  

C h u rc h i l l  ro z p o c zą ł w o jn ę  p o w ie trz ­

n ą  p rz e c iw k o  lu d n o śc i c yw iln e j i 

p rze c iw  n ie m ie c k im  p rz y b y tk o m  

k u ltu ry .  I  d la te go  też n tkt w  A n g lii 

n ie  p o w in ie n  s ię  d z iw ić , g d y  n ie ­

m iecka  b r o ń  po w ie trzn a  o d b ija  z p o ­

w ro tem  ze w zm o ż o n ą  sdą. O św ia d ­

c ze n ia  W o d z a  N ie m ie c  p o w in n y  b y ­

ły  dać  m ate ria ł d o  m y ś le n ie  z b ro d ­

n ia rz o m  w o je n n y m  n a d  Tam izą . 

B e r lin  ró w n ie ż  n ie  m a  z ro zu m ie n ia  

d la  p ła c z liw y c h  tw ie rdzeń  tego r o ­

dzaju, *e  ,,N ie m c y  z rzu c iły  m a sk ę ".  

C h u rc h i l l  I  jęgo n a jb liż s i p o m o c n i­

c y  b y l i  d o ść  d łu go  o strzegan i. 

W re s z c ie  p ę k ła  i n iem iecka  c ie rp l i­

wość.

Jeżeli L o n d y ra  ża li się  obecn ie, i e  

■po o sta tn ic h  n ie m ie ck ich  a takach  

lu d n o ść  p rz e m y ś l iw a  jeszcze  n a d  

Iym , n a  ja k ie  m ia sto  p rz y p a d n ie  te­

raz  ko le j, to N ie m c y  w  !ym  w id zą  

p rz y zn a n ie  się, że u de rzen ia  n ie - 

m ice k ie f b ro n i p o w ie trzn e j b y ły  tra f 

n e i G d y ż  w  ty m  w id z im y  z a s łu ż o ­

n ą  k a rę  za  b ry t y js k ie  zb rodn ie , 

pop e łn ion e  n a  n ie m ie ck ich  m ia s ­

tach. (.,W . Z/' N r. 102)
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K O W N O .  (D N B ) .  P o  onegda j- 

s z y m  o f ic ja ln y m  przyjęc iu , pod czas 

k tó re go  d u ń s k i m in is te r  k o m u n ik a ­

c j i L a r se n  w ra z  z p a n a m i sw oje j 

św ity  p o z n a ł k ie ro w n ic ze  o so b lsto ś  

c i G e ne ra lnego  O k rę g u  L itw y , o d ­

b y ła  s ię  w e śro d ę  p rz e d  p o łu d n ie m  

p ie rw sza  k o n fe re n c ja  n a  tem at 

w sp ó ln ie  in te re su ją cych  z a g a d n ie ń  

go sp o d a rczyc h . O  go d z in ie  13 w y ­

da ł G e n e ra lk o m m ls sa r  D r.  v o n  Ren - 

teln  dl® g o śc ia  d u ń sk ie g o  o fic ja lne  

p rzyjęc ie  w  N ie m ie c k im  D o m u , 

gdzie z ja w il i się  tow a rzy szący  d u ń - 

s k e m u  m in is t ro w i p a n o w ie  ja k  

s ta r sz y z n a  w o j s k o w a  i Z a -  

ządu  C y w iln e g o  o ra z  lite w sk ie go  

S a m o rzą d u , W  p o w ita n iu  sw o im  

w y ra z ił  D r.  v o n  R en te ln  ra d o ść  z 

tego p o w o d u , ie  śc is łe  s to su n k i,  ja ­

k ie  w ią ż ą  N ie m c y  z  D a n ią  przez 

w sp ó ln ą  w a lkę  p rze c iw ko  bo lsze ­

w ic k ie m u  w ro g o w i św ia ta  n a  p o ­

lach  bitew, p o g łę b ią  s ię  obecnie 

przez  ro zp o czyn a ją ce  s ię  s to su n k i

g o sp o d a rc ze  m ię d zy  D a n ią  a u w o ln i *  

n y m l te renam i w sc h o d n im i,  W  od­
p o w ie d z i n a  .to o św ia d czy !  m in iste r  

La rse n , że p ie rw sza  w iz y ta  jego, ja ­

k o  za g ra n ic zn e g o  m in is t ra  w  K ra ju  

W sc h o d n im  d o w o d z i c zyn n e go  za­

in te re sow a n ia  ch ę tn ych  do  odbu&c*- 

w y  n a ro d ó w  e u ro p e jsk ic h  do  n a ­

w ią zan ia  ró w n ie ż  ze w sc h o d e m  sto ­

s u n k ó w  g o sp o d a rc zyc h . Jest ju ż  

rzeczą  w id o czn ą , ja k  s iln e  p o stę p y  

c z y n i m im o  u t ru d n ia ją c y c h  w a ru n ­

k ó w  w o je n n y c h  od b yw a ją ca  się  pod 

k ie ru n k ie m  N ie m ie c  p ra c a  nad  o d ­

bud ow ą . M ó g ł  s ię  o n  o ty-m o so b iś  

c ie  p rz e k o n a ć  w  czasie  sw e j  p o d ­

ró ż y  p o  G e n e ra ln ych  O k rę g a c h  

Ło tw y , E s to n ii,  a teraz ró w n ie ż  i 

L itw y .

W ie c z o re m  w  p ie rw sz y m  dn iu  

sw o je j p o d ró ż y  in fo rm a c y jn e j  przez 

G e n e ra ln y  O k rę g  L it w y  odw iedzi! 

d u ń s k i  m in is te r  k o w ie ń sk i teati 

m ie jsk i,  gdzie  b y ł  o b e cn y  na  przed, 

s taw ie n iu  o p e ry  V e rd i‘cgo  „ O te l lo "

Cziangkaiszek ma sią poświęcić
th ^ o y c y  m ^ ś la  Jut ty lk o  o  obrsnSa In d y i

B E R L IN ,  C zlang-Rai-Szek o d b y ł  

we w torek w południe k o n fe re n c ję  
z genc-ralem a m e ry k a ń sk im  S tllł-  

w efl‘em, dow ódcą w o js k  czu n g iin g -

g a n lz o w a n ie  lin i i o p o ru  w  gó rzy ste j  

k ra in ie  J u n n a n  z p o z y c ją  f la n k o w ą  

na  p o łu d n io w o -w sc h o d n im  c y p l*  

I I s ł - K ia n  M a rs z a łe k  u zn a ł ten p lan

Siei® sie v isswffi
Paryż.

,,Zrezygnowaliśmy ze stołowania 

w domu, ua obiad i kolację chodzi­
my do restauracji. Wprawdzie kosz 
taje nas to znacznie drożej, ale 
co robić? W  skłepaeh powiadają, ie 
nie mu jarzyn, a w  restauracji moż­
na dostać to, czego chcę. Człowiek 
zapytuje czy Francja nie- będzie się 
musiała ugiąć pod knutem restaura­
torów". Uwagi te są o tyle Interesu­
jące, ie są wyjęte *  „Figara", gazety 
wydawanej w  Lyonie a więc na te­
renie nlezajętym. Sytuacja w Pary­
żu jest taka sama. Każdy paryianin 
wie że wieczorem o godzinie szóstej 
otrzyma do biura telefoniczne zaw a 
domienle od żony że nie będzie mógł 

men* obejmą w przyszłości 1 sferę ^  w d(łmu o j^du . W  restaura-
polityezną, a ło w związku s posu- j cjach plac’ się bajońskie sumy, tak
wającyu elę zwycięsko sztandarem j ie na uczęszczanie do nich mogą so-
slońca, eo ra* to bardziej zbliżają- ! We pozwolić lylko nieliczni wybrań-

• J w  ! cy. P a ry s k ie  s to su n k i bardzo clięt-cym ssę d «  g ra n ie  Inolf, W  jakim > vj* * - . . .
. i nie przedstawia się jako zjawiska

zakr^sk* na raafie triiwoo przewi- { , , • i . n-i wypływająca z  obsadzenia kraju,
dzlcć. Ale ezy to będzie odmowa : kaidy w;e dobrze, ii *oł

sk ic h  w B u rm ie , k tó ry  m u  p rzed - i za n ie w y k o n a ln y  i ż y c z y  sob ie  z s  

staw ił, ie  d a ls z y  o p ó r  z ca łk o w ic ie  wszelką cenę p rz y w ró c e n ia  utr.ice- 

w y c z e rp a n y m i I zd e zo rg a n izo w a n y -  ne j łą c zn o śc i z A n g lik a m i,  k tó rz y  

m i o d d z ia ła m i,  p o zo sta ją c y m i p o d  f ze  sw e j s t r o n y  m y ś lą  obecn ie  w y- 

jego  d ow ództw em , n ie  jest ju ż  dalej j łą czn ie  o  o b ro n ie  In d y j.  B ia łe g o  też 

m o ż liw y . Z a le ca ł o n  m a r s z a łk o w i , ge n e ra ł S lll lw e H  n o si się z  za m ia re m  

ca łk o w ite  w y c o fa n ie  o d d z ia łó w  o h iń  j u stąp ien ia  ze sw ego  s ta n o w is k a  do

sk ic h  ze W sc h o d n ie j  B u p m y  i z o r -1  w ó d c y  w o js k  c h iń s k ic h  w Burmie

O s t a t e c z n e  o d c ię c ie  C z u n g k in g u
J ? p 3 f t c z ^  u p u n M u  k e ^ e o w e s ©  d r o g i  feu rm ań sk ie j

BERLIN, Japończycy osiągnęli W  ten sposób odcięto ostatecznie 
ważną linię kolejową z Mandalay w a żn ą  drogę d o w o zo w ą , klóra ist- 
do Lashio, Również wojskowy współ uiala je szcze  w kierunku pófeoc- 
pracownśk „Daily Express“ Morlcy nym. Końcowy punkt lej linii kole- 

Richards potwierdza, że zdaje się, jowej Lashio by! już kilkakrotnie 
•ź bitwa o drogę burmańską została atakowany przez silne oddziały lot- 
ostatecznie przegrnnn. Japończycy ntetwa japońskiego. Wielka część 
przeprowadzali regularny atak bly- miasta, jak donosi „Eschange", stół 
skawicsny I posuwali się każdego • w płomieniach. Wojska japońskie
d n ia  eo najmniej o 16 mil. Amery- . , . . . .

1 * miały rozpocząć piz ofeosywę o*
kańska kwatera główna opuściła już .
Hurmę, a resztki samolotów ame- ( “ ,asł«  1 < ***£ «&
rykańskich będą w przyszłości pra- punk*, położony o 1 0 0  kim, od L»-
wdopodobnie działały z Chin. shio.

1  f i g

poshiszcustwa, czy też zupełnie wy- j nierze niemieccy stołują się w kasy- 
raźna projapońska postawa, uszc*er j uaeh a uniformy prawdę zniknęły z 

bek poniesie tylko Anglia. j restruracyj. Ponieważ jednak w nie-
 ------     — ------- | zajętej c zę śc i F r a n c j i  s p o ty k a  s ię

„  .  e *  _ ____  „  Sta samo zjawisko nie można za nic

r i M U f t  Z A C Z Y N A  D 8 A C  0  S W Ó J  S T A N  C H Ł O P S K I  >»— *•
S p o ś ró d  w sz y s tk ic h  k ra jó w  w  

E.aK*j>ie n a jw ię k s z y  u p a d e k  r o ln ic ­

tw a  a a ie ży  za n o to w a ć  w e F ra n c j i.  

ż u M i t m  u p a rik u  b y ło  dog łębn e  

p rsz ję c le  s ię  F r a n c u z ó w  ideam : li- 

. i w ia ra  w  n ie o m y ln y ,  

j ! * < « 3y, sy stem  w o lnego  h a n d lu  

ś-wbito-wego. T rw a ją c e  o d  50 lat za - 

K s i« r *n ie  f ra n c u sk ie g o  ro ln ic tw a  spo  

w o d o w a ło  sz k o d y ,  k tó re  b y ły  jed- 

ity-m z c z y a n lk ó w  z a ła m a n ia  się 

F r a n c j i  o ra z  n ieduże j s l ly  o p o ru  

k isroclu  fra n c u sk ie g o .  O d  1890 do 

19OT r, o p u śc iło  k ra j  p o n a d  1,7 m i- 

U imml rod z in  c h ło p sk ic h .  W  c ią g u  

w ta tn ie g o  p ó ł w ie ku  o p u sz c z o n o  2 

ssśfeony g o sp o d a rs tw  w ie jsk ich . Ob- 

a ia z  n le u p ra w ia n e j  ro l i  zw ię k sza ł 

i ’h  w e  F r a n c j i  z jedaego  dz ie sią tka  

I f l  r.a drugi. W  c h w il i w y b u c h u  

W ojny  leżało  o d ło g ie m  p o n a d  6 m l- 

1 ta n ó w  hek ta rów , i  lo  p ie rw szo rzę d ­

nej g iehy. U ż y tk o w a n ie  tego  obsza- 

*1; b y ło b y  w  stan ie  p o k r y ć  50 proc. 

łta trzebnego  obecn ie  dla k o n ty n e n ­

tu e u rop e jsk ie go  Im p o rto w a n e g o
*boża

Po n a d to  b ila n s  f ra n c u sk ie j  gos- 

b n d a rk i ro lne j w skazu je , iż o d  dzie- 

* ’*»«:ów  lat n ie  sta rano * stę o  pod- 

K "Ś le p ie  w y d a jn o śc i ro li o ra z  ulep- 
* "« łi ie  p rze d s ię b io rs tw  ro ln ych . N i- 

n ie  m a tak dużei. ilości ma-

G o sp od a n o w a n ie  ś ro d k a m i sp o ­

ty cb  g<.-spodar*tw, n ie zw y k le  s ła - tn o ś c i.  P rem ie za  upraw ę, zapew nie- | fy w c z y łtó  jest n ie.ad a sz lu są .  M o że  

bych p o d  w zg lędem  m ożliw ości p ro -  ; uie m inim alnych cen, do sta rc za n ie  to o d n o s i do  F r a n c j i  w sto p n iu  

d iskcy jn ych . Zbiory i  h e k tara  są  : z iarna siew nego, państw ow e środki 
nieduże, zużycie nawozów poniżej j sra zw alczanie szkodników  i t, p, 

przeciętnego. N lck ló re  m etody, sto- [ spow odow ały uaktyw nienie p ra c y  

so w an e w ro ln ictw ie , m o ż n a  B a- i n a  ćołŁ W  ten sposób b y ło  mo-żli- 
zw ać średniow iccznyn ii, i we zw iększenie w  now ym  o k resie

F ran cu zi z d a ją  sobie sp ra w ę  ze siew nym  obszaru p o d  zasiew  psze.
znaczenia i ważnego zad an!a lud­
ności w ie jsk ie j <Ba 'wyżywienia i 
zd row otn ości m as. P °d  wpływem 
załam an ia s ię  F ra n c ji  stw orzono 
w arunki do podniesienia produ kcji 
ro ln e j. P om im o trudności, ja k ie

n ic y  o  20 procent. Z b ió r  b u ra k ó w  

c u k ro w y c h  w y n ió s ł  694.000 t o a  —  

w  p o p rze d n im  r o k u  o k o ło  470,000 

ton.

R o zp o c zę to  k sz ta łc ić  c h ło p ó w  I  

ro ln ików - w  n o w o ra ło ż o n y o h  szko -

pa-zyniosła z so b ą  w ojna , w  1940 r. j ła c h  ro h ilc z y c ii,  W k tó ry c h  zaznaja -

w iększe j części ze b ran o  p lo n y . 

N ie m ie ck i z a rz ą d  w o j s k o w y  d o sta r­

c z y ł do  t y c h  p ra c  ż o łn ie rzy ,  sprzę- 

ża jo  i w iększe j ilo śc i jeńców . P ó ź ­

niej p rz y g o to w a n o  do w sp ó ln e g o  

u ż y tk o w a n ia  w ię k sze  o b sz a ry  i p o d ­

p o rz ą d k o w a n o  g o sp o d a rs tw a  nie- 
mi cek im  ro ln ik o m .  Niemcy d o s ta r ­

czyły nad to  k a r to f l i d o  sadzen ia , 

na s ien ia  ln ia n e g o  i  n a s io n  buraków - 

cu k ro w y c h ,  b y  przez dan ie  tej p o m o ­

c y  u ru c h o m ić  k o n ie c zn ą  p rod ukcję .

Dzięki niemieckiej pomocy już w 
1941 r. o sią gn ię to  znacznie większe 
plony, niż w 1540 r. W  międzyczasie 
rząd f r a n c u s k i przedsięwziął dalsze 
kroki do zw ięk sze n ia  obszaru up­
rawnego oraz podniesienia wydaj-

m ia su> ic h  z n o w y m i m e tod am i w 

go spoda rce . S zc ze gó ln ie  d ob re  w y ­

n ik i d a ł s ie w  r o ś i in  o le isty  Oh w e 

F rane ji,  p rze z  co  o s ią gn ię to  p o w a ż ­

ne  u ła tw ie n ia  p r z y  z a o p a try w a n iu  

lu d n o śc i w  tłuszcze.

J a k  *  p o w yż sze g o  w idać, f r a n c u ­

s k a  g o sp o d a rk a  rolna u s iln ie  się 

stara stanąć * «  w ła sn y c h  B ogach . 

F r a n c ja  p o s iad a  d o sk o n a łe  gleby, 

k tó ry c h  w y d a jn o ść  m o żn a  po d n ie ść  

tak, jak r z a d k o  gdzie  na k o n ty n e n ­

cie, Brytyjskie m e to d y  szan tażu  tak­
że we Francji p o g łę b iły  przekona­
nie, że niezależność na odcinku wy­
żywieniowym jest w a ru n k ie m  p o l i­

tycznego  rozw oju , w o ln e go  o d  naci­
sku angielskiego

T O K IO .  (D N B ).  Ja k  pod a je  z M a -  j n o ' t ra f ił  d o  n iew o li ja p o ń sk ie j  is* 
n ll i  sp ra w ozd a w ca  „ T o k io  A sa h l I Cebu, W  k o ń c u  s ty c zn ia  na stą p iło  

S c h im b u n ",  k o m u n iś c i f il ip iń sc y  p rze  j ró w n ie ż  a re sz tow a n ie  S a n to sa  i itt-

c iągnę li z b ro n ią  w  r ę k u  p rze z  k ra j  

ra b u ją c  i  g rab ią c . Szc ze gó ln ie  u c ie r  

p ia ła  lu d n o ść  B a la n g i I  ś ro d k o w e g o  

o k rę g u  g ó r sk ie g o  k o ło  T a rla c .  P a r ­

t ia  lic zą ca  n a  L o z o n ie  o k o ło  50.000 

z w o le n n ik ó w  z n a jd o w a ła  się  p-od 

k ie ro w n ic tw e m  P ię t ro  A b a d  San to s, 

b ra ta  b y łe g o  m in is t ra  sp ra w ie d li­

w ośc i r z ą d u  Quezor.a, k tó r y  n ie d a w ­

n y c h  p rz y w ó d c ó w  k o m u n is ty c zn y c h .  

R ó w n o c ze śn ie  z zajęciem  p ó łw y sp u  

B a la n g a  rozp oczę to  likw id a c ję  ró w ­

n ie ż  o sta tn ich  p u n k tó w  o p a rc ia  k o ­

m un istów . N a  z akoń c ze n ie  gazeta 

p o ru s z a  w sp ó łd z ia ła n ie  b a n d  k o m * ,  

n is ty c z n y c h  z o d d z ia ła m i S tanów  

Z je d n oczo n ych .

Bciiiwia pi'#si © tórąti?
w ię k sz ym , n iż  d o  innego  k ra ju .  D la  

czego ? B o  do tąd  n ig d y  n ie  p o trze b o ­

w a ła  s łę  ćw ic zyć  w  tej sztuce, bo 

łą czn o ść  m ię d zy  w s ią  I  m ia ste m  jest 

duża. R y n e k  p a s k a r s k i  m a tutaj n ie ­

co in n y  cha ra k te r, p o d  n ie je d n y m  

w zg lędem  naw et le ga ln y .  N ie m n ie j  

trzeba stw ie rd z ić, że w  c ią g u  ostat 

r i& go  r o k u  n a stą p iła  p o p raw a . P rzed  

ro k ie m  *  trud em  m o żn a  b y ło  o trz y ­

m ać to, co na le ża ło  się  lu d z io m  na 

k a rtk i;  o b e c n i*  r za d k o  się  zdarza, b y  

na  k a r t k i  n ie  b y ’o m o żn a  czegoś d o ­

stać w  sk lep ie . R e stau rac je  są  lep iej 

zaopa trzone  w  p ro d u k ty  n ie  k a r t k o ­

we, a p rzed  ro k ie m  i w  ka rtkow e. 

T o  u p rz y w ile jo w a n ie  re s ta u ra cy j  

jest o tyle  d o tk liw e  ie  lu d n o ść , ze 

w zg lę d u  n a  b r a k  m ię sa  i  tłuszczu, 

sk a za n a  jest a a  jedzen ie  przede  

w sz y s tk im  ja rzyn , czego  d a w n ie j nie 

by ło . W c z e sn e  ja rz y n y  z p o łu d n io ­

w e j F ra n c j i,  k tó re  d a w n ie j  o tej p o ­

rze m o żn a  b y ło  do stać  w P a ry ż u  w  

k a ż d y m  sk lep ie , są, rzecz c iekaw a, 

obecn ie  za reze rw ow ane  d la  re s ta u ra ­

torów . F ig a ro  zaznacza, że to „k ta­
r o w a n ie "  r y n k ie m  ja rz y n o w y m  chy-- 

ba  n ie  p rz y c z y n ia  się  do  o c h ro n y

BU EN O S A IR E S . (D N B ) .  Z pew­
nych źró d eł d oaoszą, że rząd b o li­

w ijsk i zw rócił się z p ro śb ą  do A r­
gentyny 1 do Chile o  pozw olenie n a  

korzystan ie z flo ty  han dlow ej oby­
dwóch k ra jó w  ee lem  Im portow ania 
w ażnych <łia życia tow-arów. K rok  
ten  należy tłu m aczyć ciężką  sytua

gólnle ciężkim ciosem dla Boliwii, 
Trudno przypuścić, by rokowania s
Argentyną i Chile dały pomyślny 
wynik. Jak wiadomo tonaż argen­
tyńska j floty handlowej z trudens 

wystarcza do zaspokojeula najko­
nieczniejszych potrzeb kraju, co do­
prowadziło już do zaciętych walk

rodziny, która iest otoczona specjał-1 dów, zdradz li oni swoje kraje, 
ną opieką. j Żydzi citcieii, posługując się Chul­

eją  g o sp o d a rc z ą  B o liw ii.  W y c o fa n ie  ' m ię d zy  p o sz c ze g ó ln y m i g ru p a m i 

p a ro w c ó w  S ta n ó w  Z je d n o c zo n y c h  z j p ro d u c e n tó w  o m iejsce  d o  za la d o - 

P o łu d n io w e j  A m e r y k i  b y ło  s z c zc -  1 w a n ia  tow a ró w  n a  statkach,

„ M a t in "  p .sze  w  a r ty k u le  p o d  ty­

tu łem  „ Ż o łn ie rz  bez d u s z y ",  ie  

C h u rc h i l l  i R o o se ve lt  są  n ie  t y lk o  

w ro g a m i E u ro p y ,  lecz ró w n ie ż  w ro ­

g a m i N r.  1 w ła sn y c h  n a ro d ó w . K ie ­

d y  jeszcze  u  ste ru  b y ł C h am be rla in ,

C h u rch A B  k a u ł  p rze c iw ko  n ie m u  i 

z a ra z  p o  p o w o ła n iu  go  do  rzą d u  sta ł 

s ię  sw o im  człow iek iem , iy d o stw a .  Ż y  

dzi da li r o z k a z  R oo se ve łtow i,  b y  

p o z w o lił  się d a ć  w y b ra ć  p o n o w n ie  

p o d  hssierr, „ żad nego  u d z ia łu  w  w o j  

n ie ".  P o  w y b o ra c h  o g ło s i ł  R o o se ­

ye lt św ię tą  w o jn ę  w  o b ro n ie  w o ln o ­

ści i d e m o k ra c ji,  w ła śn ie  lak, ja k  

i g d y b y  nie  m o g ła  istn ieć  w o ln o ść  bez 

d e m o k rac ji.  P r z e z  to, że R oo se ye lt  

i C h u rc h i l l  o d d a li się n a  u s łu g i  ży-

chillem. i Roo seve ltcm , u ja rz m ić  A n .  

g n ę  i S ta n y  Z jed noczone , co b y ło  

p o m -s la n e  ja k o  p ie rw sz y  etap o d  

d a w n a  p la n o w a n e g o  z a p a n o w a n ia  

nad  św ia te m  ich  rasy . P o n ie w a ż  

je d n a k  ż y d z i n ic  są  w ca le  w ojow n ik  

kam i, są d z ili oni. że do  stw o rze n ia  

żo łn  e rz a  w y sta rc za  p ien iądz. Le cz  

p ie n ią d z  n ie  m a  d u szy , a żo łn ie rz  

n ie  m oże  b y ć  bez d u sz y .  Żo łn ie rz  

po św ię ca  s ię  p e w n e m u  ideałow i, 

p ie n ią d z  zaś n ie  zna  idea łu . D la te go  

też n ie szczę sne  sprzys" ężenie ż yd ó w , 

sk ie  z a k o ń c z y  się  k lę ską . N a r o d o w y  

so c ja lizm  p rzew id z ia ł,  jak ie  nie­

szczęście  m o g ą  w y rz ą d z ić  św ia tu  

ż y d z ',  i d latego  u s i ło w a ł p rz e sz k o ­

dzić tema. za n im  n ie  będzie  za  póź ­

no. To  ijefhłw  m u k ie d y ś  n a jw ię k szą  

sław ę  w  b:s!or-!



ieieslracia r o c z .  1 9 1 9 - 1 9 2 2
W  jjSurŁC rgJosreu, ;>riT ni, Tra­

k a  13, U  p iętro , razp o częla  sir; 
w rs o ra j w pirjtek re je s tr a c ja  m ęż­
czyzn ro ezclk ów  1819 ćlo 1522, ktń- 
exj p o w o ła n i z o s ła li p rze z  zaezą- 
4 m t i  R a d c y  G e n e ra ln e g o  d o  s łu ż ­

b y  w  c h a ra k te rze  p o n ro sn S k iw  

Śr*nsi>!>rtowych,
Dzisiaj w sobotę raają się zjawić 

w biurze zg ło s ić  o  godzinie 9-ej 
mężczyźni rocznik6w 1919 d o 1922, 
których nazwiska rozp o czy n a ją  się 
od początkowych liter H do Q. Przy 
tym zwraca się wyraźnie uwagę na 
to, źe zgłosić sir winien każdy 
mężczyzna roczników  1919 do 1922, 
bea względu ua sw ó j zaw ód, bez

względu ua to gd/.lc jest zatrudnla- 
ny, względnie czy jest bezrobotny. 
Zgłoszenie w i iwo nastąpić w każdym 
wypadku, Zaniechanie zgłoszenia 
się bę«Iz'e karane.

Wszyscy • mężczyźni, należący do 
roczulków 1319 do 1322, których 

.nazwiska rozpoczynają się od liter 
A do G, a którzy nic ajawlii się wczo 
raj, ponieważ za późno dowiedzieli 
się o zarządzeniu, muszą się zgło­
sić dodatkowo we wtorek 1 2  maja. 
Również we wtorek winni się zgło­
sić ci, którzy nic zdołają z powoda 
choroby łub innych ważnych przy­
czyn zameldować stę 9 względnie 
II maja,

m -. bwfeszczestfei

Z  t f  m
s

M  A . J

U rząd penom ocnika dla spraw 
S wiązko w zaw odow ych z n a jd u je  stę 
od soboty 9 m a j*  bież. roku przy 
1*1, Gedimino Nr. 27 p o k ó j 325.

W  biurze przy nl. Gedimino 3 , 
p o k ó j 25 odbyw ają stę codziennie j 
od godz. 10 do 12 godziny p rzy jęć

N o w e  u s t a w a  o k o i w e n
W  związku z rozporządzeniem  p. 

Jtetchskammissara dla K ra ju  W sch o ­
dniego z dn. 1 maja b. r. z o sta je  na 
terenie byłego niepodległego państw a 
Rtewskiega, łotewskiego i estoń sk ie  

go. wprowadzona nowa ustaw a o 
komornym.

Na miejsce dotychczas ohow iązS- 
ją c e j taryfy b o lszew tck le ji w prow a­
dza *ię nową taryfę, u zależn iającą 
wysokość komornego ściśle od wa­
lorów, ja k ie  posiada m ieszkanie.

Za podstawę do obliczania ko­
mornego będzie brane pod nwagę: 
i ) powierzchnia mieszkania w  mir. 
kwadratowych. 21 kategoria m lejsco  
Wołci( Sj dzielnicą miasta oraz 4'

ogólne wygody w m ieszkaniu.
N ależność na k om orn e m n*t b y ć  j 

op łacana każdego m iesiąca zgóry, j 
Do cen y  m ieszkania w łączone są je. I 
dnocześnie w szelkie ew entualne kosz j 
ty  rem ontow e.

O nłnajem ca p on osi w szelkie św iad j 
czenia, ja k ; św iatło, koszty utrzy­
m ania  czystości n a  k la tk ach  sch o­
dow ych, oczyszczania u licy  I inne.

W szelk ie  powrstale spory z ty ln ­
ia  op łat za k om orne będą ro zstrzy­
gane przez odpow iednie władze.

B liższe rozporządzenia w spraw ie 
nowej ta ry fy  kom ornego zostaną 
wydane w czasie  najbliższym , (t)

S O B O T A  

Grzegorza

Wschód słońca 4.2ó 

  Zachód słońca 20.06

—  RUCH PO PU LA C Y JN Y  W  
M IESIĄ CU  K W IE T N IU . Za ubiegły 
m iesiąc na le re n ’e m iasta  zanoto­
wano? 311 w ypadków  urodzin, 259 
w ypadków  śm ierci. Ślubów  w tyra 
okresie  zaw arto 153. (t)

—- Ś W IĘ T O  STRA ŻY O G N IO W E J. 
W  p ołow ic m aja  W ileń sk a  Straż 
Ogniowa uroczyście obchodzić bę­
dzie 149-rocznicę założen ia pierw  
szych oddziałów  stra ż a ck ich  w n a ­
szym  m ieście. W  zw iązku z tym  
św iętem  ju ż  rozpoczęto przygoto­
w ania do obchodów  ok o liczn o ścio ­
wych. (p)

—- T R Z E B A  P R Z E D ST A W IĆ  DO 
SPRA W D ZEN IA  M AN OM ETRY I 
W O D O M IERZ E. Ju ż  raz podaw aliś­
my. do w iadom ości p u blicznej o o- 
bow iązku przedstaw ienia w szystkich 
m anom etrów , op ieczętow anych w 
19-J1 r. oraz w odom ierzy, op ieczęto­
w anych w roku ł1>39, do spraw dze­
nia w w ileńskim , oddziale Izb y  Miar 
i W ag  ful. T ro ck a  JO ). Posiad acze 
m anom fdrów  i wodornierz.y, będą­
cych  w użyciu po upływ ie term in u  
w ażności ich stem pla —  będą po­
ciągani do odpow iedzialności sądo­
w ej. (p)

—  W ALKA ZE W ŚC IEK LIZ N Ą . 
W  w yniku a k c ii  w alk; ze wściekliz­
ną, zabito ostatn io  na teren ie  m ia­
sta 55 w ałęsa jący ch  się psów , W  
trzech w ypadkach osoby nieprze- 
strzeg a jące  przepisów  o  zabezpie­
czeniu psów, prow adzenia ich  w ol­
no j  bez kagańców , zostały  przez

p o lic ję  u k aran e  w drodze adm !ni- 
steeyjael- (t)

.Wells je spekulacją 
1 potajemnym ubojem

N iejednokrotnie poruszaliśm y na 
ła m a ch  „G oń ca" ru jn u ją c ą  m ie jsk ie  
życie  gosp od arcze sp e k u la c ję  m ię­
sem , pochodzącym  z ta jn eg o  u boju . 
Mimo w ysiłków  władz i zrozum ie­
n ia  przez w iększość społeczeństw a 
c a łe j szkodliw ości handlu n ielegal­
nego, k tó ry  d a je  k orzyści w yłącznie 
p ota jem nym  handlarzom , handel 
p okątn y  dzięki p o p arciu  niesum ipn 
nych m ieszkańców , ch o ć  już w 
m niejszych  ro zm iarach , kw itn ie jed  
nad nadal.

Nic trzeba dodaw ać, że jeżeli 
chodzi o środk; spożyw cze a  więc 
i m ięso, ku p u jący  zaw sze je s t  na­
rażony na kupno m ięsa pochodzą­
cego od ch ory ch  zw ierząt.

M ięso, n iekontrolow an e przez 
władze san itarne i przechow yw ane 
przeważnie w m ie jscach , , u rą g a ją ­
cych  w szelkim  p o jęciom  o higienie, 
tra fia  do odbiorców , s ta ją c  się  czę­
sto powodem  zachorow ań.

Ja k  w ynika ze spraw ozdań władz 
v,- okresie IG —  30 kw ietn ia  na te ­
ren ie m iasta sko nfiskow ano ogółem  
355 5 kg. m ięsa, pochodzącego z n- 
ho ju  nielegalnego, z czego 131 kg. 
w skutek zepsucia zniszczono.

Z tego w ynika, że w ięce j jaik 
trzecia część m ięsa pochodzącego 
zc źródeł n ielegalnych je s t niebez­
pieczna d!a zdrow ia. Pow inno to 
słu żyć przestrogą dla tych  w szyst­
k ich, k tórzy , m im o upom nień władz 
i prasy, k o rzy sta ją  z usług handlu 
pokątnego.

O psswwsta podziale ne relony żywnościowe
Zwracamy wwagę wszystkich mie 

•zkańców na nowy podział rejonów 

źywnośściowych. Podaliśmy w swo­
im czasie wykaz wszystkich rejo­
nów obecnie urzędujących —  ale 
każdy powinien sprawdzić, da ja­
kiego z tych rejonów natęży obec­
nie ułlea, przy której zamieszkuje 
W  tej bowiem dziedztnie zaszły du­
że zmiany. Na drzwiach każdego z 
punktów rejonowych wywieszone 

obwieszczenia o ewentualnych

zmianach w  przydziale ulic. Nowy 
przydział miał na eelu ostateczne 
wyrównanie ilości mieszkańców w 
każdym z rejonów, które uprzednio 
byty bardzo niejednolite. Obecnie 
przeciętnie wypada ua każdy punkt 
rejonowy po 15 tysięcy mieszkań­
ców. Przy równomiernym podziale 
wszyscy mieszkańcy będą jednako­
wo obsłużeni t nie będą miały miej­
sca takie wypadki, te w lokal a je­
dnego rejonu tłoczą się masy ludzi,

a żnny rejon w tymże czasie świeci 
pustkami. Usunięcie tego anormal­
nego stanu było główną troską 
władz gospodarczych. k tórym  da­
wało się to we znaki zwłaszcza przy 
rozdawnictwie kartek żywnościo­
wych.

Już ostatnio rozdawnictwo kartet 
żywnościowych szło sprawniej, dzlę 
k,; stworzeniom dodatkowych punk­
tów w gęściej zaludnionych rejo­
nach. Obecny podział na rejony u

sunie prawdopodobnie potrzebę 
stwarzania takich punktów dodat- 
wych. W  wypadku ich ustanowie­
nia nie omieszkamy o tym zawia­
domić naszych czytelników. Jedno­
cześnie zaznaczamy, źe nowy po­
dział na rejony ustala przydział 
mieszkańców w sprawie otrzymyws 
nia zezwoleń na kupno ubrania »- 
raz obuwia, które to zezwolenia o~ 
trzymujc się tamże, gdzie będą wy 
dawane kartkj żywnościowe.

—  N ABO ŻEŃ STW O  DLA BIA ŁO - B ia łoru sin ów  katolików . K a z a a t*  
R U SIN Ó W , Od d w a 10 m a ja  r .  b, w oraz pienia re lig ijn e  w języku Ma.- 
k ościele  św. M ichała w  
(zauł, św. M ichalski)
św ięta odbyw a się nabożeństw o d la 11-e j.

W iln ie  | łoru sk ira , 

n iedziele I i Początek nabożeństw a o godzinśn-

t u
p.

ANNA i  f»#S/S/Wf
z m ajątku Puszk i pow iatu BrasJawskiego, -, 

po długich f ciężkich cierpieniach, opatrzona św. S a ­
kram entam i zm arła dnia 7 m a:a 1942 r.

Eksportacja zw łok odbędzie się z domu- ża łoby  
przy ul. Gedim ino (d . M ick iew icza ) 15— 15 w  dniu 9 
rnaja 1942 r. o godz. 9 rano na cm entarz Rossa.

R o d z i m a

D r/m ad. KAROL PHZYSIECKI
z m a rł dnia 6 m aja  1S42 r. w wieku la t  62. 

E k sp o rta c ja  zw łok z dom u żałoby przy ul. R a se in ią  (d . 
Rzeczna) 3-b — 1 do k ościo ła  św . D ucha, pogrzeb na cm entarzu  
Bernardyńskim. Ż o z ^ a  i C ó r K a

s a

r o c z n i c y  ś m i e r c i  

L  1 “ p.

Konstantego Ok8*ncz-Kozaryna
odbędzie się nabożeństwo żałobne w kościele św. Trójcy w 
poniedziałek dnia 11 maja 1942 r. o godz. 8 rano.

O czym zawiadamia wszystkich krewnych i znajomych
R o d z i n a  L&3

Z a  s p o K ó j  d u s z y

Ś. + P. Janiny Knaur6wny
odprawiona będzie msza św. dn. 10 maja w kościele św. Ka­
tarzyny o godz. 8 rano,

K o l e i a n R i  s z H o ln e

Panu Kierownikowi 
J B o b b & w u B

wyraża:ą najserdeczniejsze współczucie z po­
wodu zgonu i§§tBŚ$k8

Personel administracyjny
i robotnicy 

torfow isKa w  Białej Waee

m m  ** * ™ *  m m1 Kupno i Spmdał 1
C p rzed am  kraw lesk le  że la zko  

e lek tryczn e  ^0 RM., kołdrę 
100 RM., pokrow iec 70 RM. i po­
duszkę dużą puchową 120 RM. 
V y t# n io  (d . A rch an ie lska ' 5—1, 
od 11-15. 5055-1

1 R S i R E  | 31f  dnia fi V  n rzy  a l. KTaWarijn 
(K a Iw a ry js ^ ie j)  zgub iony 

zoKtnł p o rtfe l z dokumentami: 
polska książeczka w ojskow a, 
karta rzem ieś ln iczą  na nazw is­
ko Franciszka Barcza, pasznort 
litew sk i na nazw isko Barciua 
Pranas U czc iw ego  znalazcę 
prosi się o zw ro t za w yn agro  
dzeniem  30 RM na ul. K a lva r ijq  
(K a lw a ry jsk ą ) 11— 12 50(2

f C A S I W * *  “  47. t e l .  6 -7 7

sprzedania 1  fo te le  klubo* 
^  w o  po 150 RM. MicJrerilHaus 
(Ł T  Zan a ) 16-a-5 . 4519-1

p o d a n ia "  tłum aczenin 
* * n iem ieck ie i litew s ­

kie. V iln iaus (W ile ń s k a ) 25-ń  
(w e jś c ie  r. fron tu  u fo to g ra fa )

■Dmiori film ów  siezonu

7, O s f e a r ż a m ł<
Kadprogram : O STA TN IE  A K T U A LN O Ś C I Z PRONTUv 

Początek  seanaów  e  podz. 13 30-16.00—18.45,

S p rzed a m  stó ł ow a ln y  80 RM.
K ęstućio  (d . 'G ed yin inow ska ) 

1^-a m. 6, Z w ierzyn iec . 5052—1
ffo r teo la n  sprzedam  *a  700 RM. 
* w  dobrym  stan ie oraz b. ła d ­
ny k ilim  300 RM. S ren tfk ą  (d  
Popow ska ) 21 a - l .  4511

0|A ę i f i f a n  A r th u r  M a u er. —
^ Riuro podań do w ładz 

n iem ieckich . Jurgio (z .  Św  J e r  
sk i) 4—5. C zynne od 8—18.^ p r ze d a m  zega rek  męski kie- 

^  szonkow y f*ray „O m ega* no 
w y  4(J0 RM oraz papierośnicę 
srebrną dużą 803 RM. Antokol. 
L ietu vos-Tarybos (d . S en a to r­
sk a ) 15-12. 5038

^ g u b io n y  p o rtfe l s dokuwen- 
^ tam i na nazw isko S te fana 
Hofmana proszę zw róc ić  za w y ­
nagrodzen iem  pod adresem : 
V rab Iew sk io  (d. A rsena lska ) 
6-21 . ' 5023

A^aiątkl n iem ieckie, po lsk ie  i 
** ro sy jsk i#  naukow e do sp rze­
dania Od 9 -1 3  i 15—18. Min- 
dango (d . S łow a ck ie go ) 21-A—H, 
w e jść  ią z podw órza. 6028—1

Biuro Yia a r is  P o czty

„ C E N T R U M ”
D idJioji (W ie lk a ) fi 

P o d a n ia  do w ładz, p rzep isyw a ­
nie na m aszynie, tłum aczen ie 
w  jęz . n iem ieckim  i litewskim . 
C zynne bez p rze rw y  od g. 8 —18.

# » / | ©  891&W 38, t e l .  10 -3 7
(Sprzedam  dw uosobow y so lid n y  
^  kajak 250 RM . Gedim ino (d . 
M ick iew icza ) 60— 4. 0 4  godz 
1 7 -2 0  4520

|^npię pa jęczynk i pon ie late  
(m ogą  być u żyw a n e ) Nr 97,. 

Sprzedam  jesionkę damską 1G0 
RM., p an to fle  dam skie N r 88 
35 KM , jodw ab na suknię 120 
RM. oraz k ilim  150 RM. T ilto  
(M os tow a ) 8—16. 5041

Ifgu b m n y  L>adij mas na naz.
s ien k iew iczow e; A nny, unie- 

w a in  a się * 5026Film  o w y b i t e j  wartodci a rtys tyczn e !

, ,  O  H .  %J O  I  ! L  J  Jh™
Nadprogram : O STATN IR  A K T U A LN O Ś C I Z FKONTtJ- 

F o c ią tsk  seansów  o go  ls . 15 00 -1 7 .0 )—19.00.

C przećaaa  jes ion ow e łó żk o  70 
RM. P ion ie rq  (P io n ie rsk a ) 

5 -1 . 5025-1

If|nia 2 raaja w łaźni p rzy  Tra- 
w  kq (T ro ck a ) skradziono por 
t fe l następu jącej zaw artości: 
jedn a  kartka żyw nościow a, le ­
g itym acja  z p racy, zaśwrathuy^ 
ni© z praey i inne dokumenty 
na nazw isko Jana Grabszłunó- 
w iozą  zata. p rzy  R au gyŁ los  (d  
K w a a ze ln a ) 3 m 3. Dokumenty 
unieważniani 4517

Tfgubionrj leg itym a c ję  V iln iaus 
V a ls tyb in io  Technikum o 643 

na nazw isko M aczyński W ła d y ­
sław , i*n:ew ażnia się. 4518

S łu p ię  tapczan  dw uosobow y.
Savanoriq  A l.  Cd'. Legionu* 

w a ) 26-6 , 4515

l^p rzedam  tapczan  150 EM. i 
** inno meble.. M indaugo (d  
S łow a ck ie go ) 21-A m. 3 , w e jś c ie  
z  podw órka. 5020J . M  ĘJZA 1 “  8 , t e k  8 -82

gubiony dow ód  tożsam ości 
*■ o raz zaśw iadczen ie p racy  na 
nazw isko Greczawilta Edmunda, 
proszę zw róc ić  »a  w yn agrod ze­
niem- A guoną (d . M akow a) 5— 8.

4521

jk upuję stare zepsu to  elektryos* 
**■ ne Żelazka, Im bryk l i inne 
grze jn ik i oraz mikę. J. fia łasiń - 
sk i, y iln iau s  r W ileń sk a ) 25. 
W arsz ta t e lek troteoh n iczay.

4513—1

D m gt t r ś i M  #fJ  K  O ”
Trag iczne  d z ie je  chłopca s ieroty  

Dodatek: O S TA TN IS  A K T U A L N O Ś C I Z FE O N T^. 
Początek  seansów  o godz 15.00-17.00—tS.OO,

C p rzed am  łó żk o  n ik low ane bia- 
* *  le z m ateracem  250 EM., su 
knlę ezarną jed w a b n ą  za  100 
UM. To torin  (T a ta rsk a ) 15 m. 6.

5032
E m ery tow an a  nau czyc ie lka  mo-
&  że  nauczać w zakres ie szk o ły  
powszeeh . oraz francuskiego  i po 
czą tków  n iem ieck iego . V ytau to  
(W ito ld o w a ) 55-a m. 2. w e jśc ie  
z w erandy godz. 16-18, 5950

Z gu b ion o  paszport aow iecki 
dnia 6 V . r b .  na nazw isko 

Żurooisk iego A n ton iego ; uprasza 
się o zw ro t. G e le ź in k e lią  V a l- 
dyba, pokój N r 21. 5048

^  upię nog i do m aszyny „Sm- 
ge r*. Zg łos ić  się: Śavanoriq  

A l \<1. Leg ion ow a  97 m. 8.
4516-1

iPprzedam  s za lę  250 RM., tap- 
czan 130 RM., łó żk a  15 RM. 

K a lv a r ijq  (K a lw a ry js k s ) 21-13, 
dow iedzieć  się u dozorcy. 4915

^ p rze d a m  2 duże d yw an y 400 
■“* RM., 2 suknie czarno 150—50 
RM.> ja sn y  jedw ab  na suknię 
120 RM. i różne p rzed  m ięty 
toa le ty  dam skiej. L y o t o  (L w o w ­
ska ) 7 -4 . 4514

f A U S Z R / S “  f7r - z * 5 4 i t e l . 1 0 . 7 0
O rzY jn au ję  tanio ty toń  do kra 
■ jam a. Gedim ino (d . M ick ie­
w ic za ) 44- 32, 11 bram a w ew  
nątrz 50ó7— 4

"^gubiona k * fążeczka eraeryta l- 
na i dow ód litew ek i na naz. 

Jana S ożyck iego  (Jonas Sożic- 
k is). Zw ierzyn iec . Traideu io (d . 
L itew sk a ) 7 m. 2. Uprasza aię 
o o d n ie s ie n i lub w rzucen ie do 
skrzyn k i pocztow e j.

W eso łą  komedią

„ 1  k r e w n i  > l u d S m i "
Nadprogram : O S TA TN IE  A K T U A L N O Ś C I Z FKONTU. '  

Począ tek  eeansów  o god z . 15.03-17.0O-19.li0.

Ł fa ra k u ły  duży rozm iar za 
1700 RM. sprzedam . P a n er ią  

(P o n a rs k a ) 54/36-4. 4507

S łu p ię  k ilka ładn yeh  skórek 
karaku łow ych  i dobrą k o ł­

drę w atow ą. O fe r ty  do ad aa. 
„G ońca“ pod „100". &055

p ra c o w n ia  szew ska zos ta ła  
■ przen ies iona z Y iln iau s  (VYi-
leńsKa) 8—12 na Gedim ino (d . 
M ick iew icza ) 35—19. Hus. 505 6

„ K & L E J ®  m  iE“  U M. u.n
^ k u p u jem y  s ta re  u żyw ane 

skarpetk i. P ła c im y  w yso k ie  
cen y. A lg ird o  (d . P iłsu d sk iego ) 
11-2 . 4612

1 1»Ia i siilw ass 1
^ u p ię  pan to fle  m ęskie N r 27,5 

in& ‘2S zam szow e lub jasno 
żó łte . To torią  (T a ta rsk a ) 15—3, 
od godz. 5—7 p p. 4972—0

KSobię siatk i uh g łow ę . K a lva* 
rijq  (K a lw a ry js k a ) 22—6

5089Beztroska kom edia

„W podmiiciiaci! letniego wiatry “
Nadprogram : O S TA TN IS  W IAD O M O ŚC I Z FRONTU. 

Początek  seansów  o godz. 15 .0J-17.OJ—19.00*
D W A G  A l Jutro w  n iedzie lę  lo  maja po  r a z  o s ta tn i w  W iln ie  

u rocze ba jk i fjlm ow e :

„ Z a c z a r o w a n a  K s ię ż u lc ^ l la "  

j , Ż a B i  l i r ó l 44
C en y  zw yk ła . Początek  seansów  o godz. 13.00—15.00-17.00,

•  w .  . * . i  „W Ufą f|jf|! KRjfjg l i j J i j ' '

r te u ts c h e r  Unterricht — Gedira*-  ̂ no (d . M ick iew icza ) 4—12. 
Uwaga! W ak acy jn e kursy nie 
m ieckiego od 15.V . L ek c je  p ry- 
w atne pisania na m aszynie

Ś?zafa, 2 łó żka  *  m ateracam i i 
k redens 1.200 RM. do sp rze­

dania. Y y ta u to  (W lto ld o w  a ) 
35-A - 6. 5035

^ k ra d z io n y  ka jak 6. V . m iędzy 
** 1 1  a 12  w  nocy, biednemu 
cz ło w iek o w i odn ieść na Trenio- 
tos (d . S ta r a ) 26. 4975-0

g^ b jek tyw  L e io ow y  la b  Feda 
^  kapię, bkape (S k op ów k a )
6 w l 13.

C o w « r  damski kupię. L e jy k loa  
14 *  (4 . Lu d w lsa rsk a ) 4 ml 11,
sk lep . —3

S k r z y p c e  firm y  S te iaera  % ?u 
^ tera łem  w  dobrym  stanie 
sprzedam  za  150 RM. Ć iurlion io 
(d , Z a k retow a ) 9/ż -15. 4971— 1

sobotę 2 b.ra. w  godzinach  
■w 0—9.30 w ieez . idąe z  u licy  
Pakalnq (d . P o d gó rn e j) p rze *  
S ierakauskio (S ierakow sk iego ); 
m ost zw ie rzyn ieck i, Y y tau to  
(W ito ld o w a ) na S a lten q  (S o ł- 
tań sk a ), zgubiono stanow iący 
drogą pam iątkę s ło ty  zegarek  
»  bransoletką. U czc iw ego  za **  
laseę sprasza  się •  zw ro t xa 
w yn agrod zen iem : S a ltoną  (Soł- 
tSńska) 4 b. — k

i  Wiktor Jasłunas
Sj NAPRAWIA. wsxe!kie 

instalacje elektryczne 
i a p a r a t y .

AuSros Vartii ij
{Ostrobramska) g

^ p r ze d a m  patefon  w a lizk ow y   ̂ 2ód RM., ubranie m ęskie ro z ­
m iar średn i 400 RM., m ateriał 
na śpoda ie 250JRM. O glądać w 
godz. 9 —13 i 15 — 49. M iadaugo 
(d .  S łow a ck ie go ) 21-A *8  w e jś ­
c ie  z podwórka. . 5027—1

MMi i szylu
sprzedasz każdą rzec z  w 
kom isow ym  sk lep ia  p rzy  
Vok ieA ią  (N ie m ieck ie j) 33

|  i i ó  & i “a  t  b  | 1  i „ £ £ § s a i a £ f ?  i

R^flieszkanle 3 poko jow e r  ku- 
c 3 chnią. w sze lk ie  w y g o d y  w 
efentrum m iasta zam ien ię na 2 
poko jow e, m oże b y ć  bez w y ­
gód. O fe r ty  do adm. „Gońea* 
pod „M ieszkan ie*. 5016

Or. J. Olszewski. 
G abinet f  izyk o feraoeu tyezay  

(R en tgen , krótko fa lów ka, 
d iaterm ja  o łek tro te rap ja ). 
W a lls tr . (Z a w a ln a ) 22—3 

od godz. 16 — 18.

H^Słody eatnotnr in żyn ie r czę- 
s 1 sto w y je żd ża ją cy , dobrze 
zap łaci za uu ieblow iiny z nie- 
krępującym  w ejśc iem  pokój. 
W iadom ość lis tow n ie : W ilno, 
skrzynka pocztow a 231.

3964-1

D r. m e d . W i k t o r  P i e s k ó w
Choroby nerw owe! we w n ę trza^

Jogailos (J a g ie llo ń sk a )> — lt -  
Godziny p rzy jęć : 12— 13 ; 16—S '̂

1  A ą E U S Z S B K I  1^zu k am  pokoju. O fe r ty  do 
adm. „Gońca* pod „S zybko*.

4510 Marja Drzczlon 
Liubarto (d . Gro<lzka> 27—i  

Z w ierzyn iec  .'ISJydam pokoje d la  aamotnych- 
w  PuSq (d . S osn ow a ) 8 -4 .

5057 Slarla L a k n ^ r o w o
IS iy d a m

renty
lokat h an d low y w 

cen trom  m iasta. In form a­
cje : J. JasinsJrio ( J. Jasińskie­
g o )  16— 14, o<t 17— 1*, w  św ięta  
od 9—11-ej. 1949-0

P  R  A

Ikgauezycielka znająca .ęzyk  
francuski (k on w ersa c ja ), po­

siadająca dyp lom  U n iw o rsyU c  
ki szuka p racy w W iln ie  lub 
na wsi. O ferty  do adm. „Gońca*4 
pod „N au czyc ie lks*. 6043.—1

C -otrzebna pomocnica domowa 
“ do m ałe j rodzin y . Z g łaszać 
aię: Godz. 16-18 (p rócz  świąt';, 
L iubarto (d . G rod zk a ) 1— 4, 
Zw ie rzyn iec . 5^31

jp e tr z e b n a  osoba In te ligen tna  
do pom ocy w domu » p rzy  

chorej. O landu (H o Ieu d ern ia ( 
3 -1 .  603S

Pracownia wcksiicni

. „ASTRA *4
Ś t, Jono (ś w  JańsU .l 11 

Maszyny do szycia, 
Patefony,
Row ery,
G rze jn ik i e lek tr .

asprawia oćnfiwia-przeraiiis
K U P U J ! części row erow e 

i do m aszyn  do szyc ia

p rzy jm u je  od  9 rano do 7 w 
Jasinskio (J a s iń sk iego ) 7— &

W . Śm ialow ska 
Piiios  (Z a m k ow a ) 20—b

Zankn^ics-Ost^yóska 
s w ie lo le tn ią  praktyka 
Sodą (S a d ow a ) 13—48

Pragnę poznać m łego  oana, 
od 45 do 37 Jat, in te lek ta *-  

listę, o  smutnej duszv chuć ra ­
cze j o pogodnem  usposobieni*-. 
P roszę  pisać pod „U śm iechn ięty 
pesYm izm ", skrytka  pocztow*-
ii  16. StiK

Wszelkie 
zb iory  z n z c z H ó w

kuouje

H$I§a. Bslistlm er i M f
Pilies (Zamkowa) 2 

godz. 11— 19.

C H C ESZ

kupić-spr*eda£
D A J O G ŁO SZ EN IE  

w Gońcu Codziennym

■**BKSs«sai<: -—... —  - -■■--■-•fiTT-f";—rfi-j—rirrmi111 n nTąiurw i ~m run inririin ii'imiii w
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